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z a m ie j s c o w a :  II m ie j s c o w a :
re e z n is  . . . . 32 K , I ó w le rć ro c zn le  6 K  —  h, 11 ro c zn ie  . . . 24 K , I ń w ie ró ro e zn ie  . . 6 1 ,
p ó łro c zn ie  . . . 16 K , | m iesięcznie  2 k  70 h, || p ó łro c zn ie  . . 12 K , | m leslęcznia . . . 2 K .

W .Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich iaayeh państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„P rze w o d n ik  na ukow y I lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 X 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni peówiąteeznyeh.

"Numer pojedynczy kosztuje_w miejscu iO hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1.10, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haas* 
a a n a a  I. 8. — Listy należy frankował

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr, 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ustne egzaminy dojrzałości rozpoczną 

się w seminaryaeh nauczycielskich w nastę-* 
pujących terminach :

a) w s e m i n a r y a e h  m ę s k i c h :  w 
Krakowie £0 września, w Kętach 11 paździer­
nika, w Krośnie 2 października, w Rzeszo­
wie 16 października, w Tarnowie 25 wrze­
śnia, w Samborze 2 października, w Starym 
Sączu 20 września, we Lwowie 25 września, 
w Sokalu 25 września, w Stauisławowie 2 
października, w Tarnopola 25 września, w 
Zaleszczykach 9 października.

b) w s e m i n a r y a e h  ż e ń s k i c h :  w 
Krakowie w seininaryum państwowem 28 
września; w Krakowie w seminaryaeh pry­
watnych: a) im. Preisendanza 22 września,
b) Sebaldy Milnnicbowej 21 września, c) Có­
rek Bożej Miłości 14 września, d) im. św. 
Rodziny 22 września; we Lwowie w semi- 
naryuni państwowem 25 września, w semi- 
naryum prywatnem Z. Strzałkowskiej 12 
września; w Przemyślu 18 września.

Terminy egzaminów piśmiennych wy­
znaczą dyrekeye poszczególnych zakładów.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 12 września.

Z położenia.
Trzy sprawy przykuwają do siebie uwagę 

świata politycznego: ugoda czesko-niemiecka, 
rekonstrukeya gabinetu, zwołanie parlamen­
tu. Porządek, w jakim je  wymieniamy, nie 
jest dowolny. Kwestya ugody w Pradze 
ma prowadzić do rekonstrukcyi gabinetu, a 
w dalszem następstwie wyciśnie swe piętno 
także na stosunkach parlamentarnych.

Juz wczoraj na tern miejscu zaznaczy­
liśmy, że co do kwestyi ugody czesko-nie­

mieckiej zaszło pewne polepszenie sytuacyi. 
Doniesienie N . F r . Presse, iż co do formal­
nej, ale tylko formalnej strony ugody poro­
zumienie między Czechami a Niemcami uwa­
żać moŻDa za rzecz dokonaną, potwierdzają 
informacye z P rag i:  Najbliższa sesya Sejmu 
czeskiego, zwołana na d. 20 b. m., potrwa — 
jak  przypuszczają — nie dłużej nad dwa ty­
godnie i poświęcona będzie wyłącznie uchwa­
leniu ustawy o permanencyi komisyi narodo- 
wościowo-ugodowej, a nadto wyborowi ko­
misyi szkolnej. O dopuszczeniu innyeh mery­
torycznych kwestyj w tej sesyi niema mowy. 
Traktować się ją  będzie jedynie jako przy­
gotowanie do najbliższej następnej sesyi, która 
odbędzie się prawdopodobnie w styczniu przy­
szłego roku i podejmie istotne obrady.

Interviewowany przez pewnego dzienni­
karza p. Pacher miał oświadczyć, że inieya- 
tywa zwołania sesyi Sejmu czeskiego na 20 
września wyszła od Rządu, który w tej spra­
wie nie porozumiewał się nawet ze stronni­
ctwami. Namiestnik ks. Thun konferował w 
sobotę z zastępcą Marszałka dr. Urbanem i 
podczas tej konferencyi właśnie zawiadomił 
go o decyzyi Rządu, jako o fakcie dokona­
nym, zaznaczając równocześnie, że idzie tu 
tylko o sesyę przygotowawczą, bo merytory­
czne obrady byłyby niemożliwe, zanim komi- 
sya narodowościowo - polityczna zda sprawę.

Z kwestya ugody w bezpośrednim pozo­
staje związku sprawa rekonstrukcyi gabinetu. 
Tu musimy znowu sięgnąć do informacyj 
N . F r . Presse, która podtrzymuje swe twier­
dzenie, że z rekonstrukcyą połączone będzie 
wskrzeszanie instytueyi M inistrów-rodaków, 
którzy jako rzeczoznawcy zasiadający na ławie 
ministeryalnej, mieliby popierać rokowania 
ugodowe i dopomagać w pracach stałej ko­
misyi narodowościowo-politycznej Sejmu cze­
skiego.

Pogłoska, jakoby miano także utworzyć 
posterunek Ministra-roaaka Słowian południo­
wych, spotyka się obecnie ze stanowezem za­
przeczeniem, gdyż na to nie możnaby uzy­
skać zgody Niemców.

Co do samej istoty rekonstrukcyi może 
być na razie mowa tylko o mniej lub więcej 
prawdopodobnych pogłoskach. Zgodne są one 
wszakże w tem, że zapowiadają pozostanie 
nadal wr gabinecie PP. Ministrów Wickenbur-

ga, Sturgkha, Hochenburgera, Zaleskiego i gen. 
Georgiego.

Czesi występują podobno w sprawie 
rekonstrukcyi z rozmaitemi żądaniami; prze- 
dewszystkiem domagają się, aby poza nomi- 
nacyą Ministra rodaka, dwie teki powierzono 
urzędnikom Czechom. Czy br. Gautsch zgo­
dzi się na to, niewiadomo. I  w takim wszak­
że razie Czesi nie wyrzekliby się swobody 
działania, nie wstąpiliby do większości rzą­
dowej, rozstrzygaliby w każdym wypadku 
osobno, jakie mają zająć stanowisko. Na to 
jednak, zdaje się, liczyć możnaby jako na 
rzecz pewną, że oddadzą głosy za przedłoże- 
niami wojskowemi.

Jeśli do rekonstrukcyi przyjdzie, to n a ­
stąpiłaby ona przed zwołaniem parlamentu, 
prawdopodobnie pod koniec bież. miesiąca.

N . F r . Presse ogłasza także depeszę 
swego lwowskiego korespondenta, o treści 
jego inteiwiewu z pewnym posłem polskim. 
Poseł ów miał oświadczyć, że jeszcze przed 
odroczeniem ostatniej sesyi parlamentarnej 
we wszystkich klubach słowiańskich wytwo­
rzyło się przekonanie, że bar. Gautsch po­
czyni przed nową sesyą parlamentu starania 
o stworzenie podstaw dla silnej większości 
rządowej. Jakoż P. Prezes gabinetu istotnie 
wszedł na tę drogę. Celem zapewnienia so­
bie poparcia zawarł umowę z Kołem polskiem 
w sprawie budowy dróg wodnych. Później 
porozumiał się także z przywódcami innych 
stronnictw, przyczem dał do poznania głó­
wne zarysy przyszłego programu pracy. Punkt 
eiężkości sytuacyi leży obecnie w losie ugo­
dy czesko-niemieckiej, od której sfinalizowa­
nia zależy stanowisko, jakie zajmą Czesi w 
parlamencie. „Nie ulega wątpliwości — pra­
wił dalej ów poseł, — że powrót Sejmu cze­
skiego do normalnej pracy musiałby podzia­
łać na całą wewnętrzną politykę Monarchii, 
a przedewszystkiem na sytuacyę w parlamen­
cie ożywczo. Niepodobna jednak przypuszczać, 
aby udało się tak ciężką i zawikłaną sprawę 
załatwić w krótkim czasie".

Zainterpelowany co do tego, o jaki 
portfel s tarałaby się Reprezentacya polska 
w razie parlamentaryzacyi gabinetu, oświad­
czył poseł, że oczywiście musieliby Polacy 
obecnie dążyć do uzyskania teki Minister­
stwa robót publicznych, by w ten sposób

Ceay ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hat.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal,, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołow skie  j o  
w e Lw o w ie  P asaż Hausmanaa I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: O. Adsaa (Y. de Raczkowski) 38 
Eue d® Yar®nna.

osiągnąć pewność co do przeprowadzenia bu­
dowy dróg wodnych.

Przy sposobności zaznaczyć tu wypada, 
że w dniach najbliższych, w ciągu  bieżącego 
miesiąca odbyć się ma pod przewodnictwem 
bar. Gautsch a konfereneya Ministrów w spra­
wie budowy kanałów. W konferencyi tej 
wzięliby u d z ia ł : P. Minister Galicyi Zaleski, 
P. Minister skarbu Meyer, P. Kierownik Mi­
nisterstwa handlu dr. Mataja i P. Prezes Ko­
ła polskiego dr. Biliński.

Przechodzimy nakoniec do trzeciego 
z punktów wymienionych u wstępu. Pobud­
ka do nowej kampanii parlamentarnej już 
zabrzmiała. Na godzinę 11 przed południem 
dnia 15 b. m. zwołana została konfereneya 
przewodniczących klubów i ona to ma roz­
strzygnąć o terminie zwołania Rady państwa.

Wedle Z e it poddany zostanie pod gło­
sowanie konferencyi wniosek, aby termin 
najbliższego posiedzenia Izby posłów wyzna­
czony został na 15 października.

Kluby czeski i niemiecki zbiorą się przed 
konfereneya na narady.

Prezydent Izby, dr. Sylvester, zainter- 
pelowany przez D eutsch-Nationale K orres- 
pondens, wczoraj ogłosił w niej następujące 
oświadczenie: „Poruszona przez socyalną de- 
mokracyę myśl zwołania parlamentu już w 
najbliższym czasie — była o tyle chybiona, 
że ze względu na rozległość granic Austryi, 
technicznie rzecz biorąc, wprost nie byłoby 
możliwą rzeczą zebranie się posłów na po­
siedzenie w przeciągu kilku dni tylko.

Przytem należy zważać i na to, że wszy­
scy urzędnicy kancelaryi parlamentarnej, ja- 
koteż wszyscy służący, bawią obecnie na ur­
lopach i trzeba by ich było przedwcześnie 
odwołać z letnich wywczasów. Wreszcie ko­
nieczną jest  przecie rzeczą zasięgnąć przed 
zwołaniem parlamentu opinii i uzyskać przy­
zwolenie przywódców klubów parlam entar­
nych, Nie pozostawało więc nic innego, jak 
zwołanie konferencyi przywódców klubów, 
która też odbędzie się w piątek. Na tej kon­
ferencyi pojawi się prawdopodobnie także 
jakiś zastępca Rządu, który wy łuszczy stano­
wisko i życzenia Rządu odnośnie do zwołać 
się mającej sesyi. Zresztą jest rzeczą jasną, 
że przy ustaleniu terminu posiedzenia Izby,

Z WARSZAWY.

We wrześniu.

(Powrót młodzieży szkolnej. — Sprawa boj­
kotu uniwersyteckiego. — „Dzieje grzechu" 
w kinematografie. — Głód sensacji — i po­
grzeb tragiczny. — Debiuty literackie: p. Bo­
gusława Adamowicza, Leona Choromańskiego, 
Zygmunta Kisielewskiego. — Dyssonanse z po­
wodu występów Żelazowskiego. — „Kwiat cza- 
rowny" Zamacoisa. — Wystawa obrazów Ka­

rola Millera).

Jedyną od pewnego czasu chwilą, w któ­
rej lubię chodzić po mojej kochanej zlitwa- 
czonej, przeobrażonej Warszawie, jest ta, kie­
dy ulice jej poczynają zapełniać się rojem 
powracającej z wakacyj młodzieży szkolnej. 
Wypoczynek letni, oderwanie od miejskich 
fermentów, zetknięcie z dobroczynnymi wpły­
wami natury, podniecenie towarzyszące roz­
poczynającej się kampanii uczebnej, wszystko 
to odbija się wyraźnie na tych młodziuch- 
nych twaizach, czyniąc je  naprawdę rnłode- 
mi. Za trzy, cztery miesiące staną się one 
zapewne, jak  były w minionym roku, zmę­
czone, apatyczne, nierzadko niestety przed­
wcześnie dojrzałe w najsmutniejszem tego 
słowa znaczeniu, zniknie z nich uśmiechnięta 
krasa wiosny życia, tak, J a k  z księgarskich 
witryn wzdłuż całej ulicy Świętokrzyskiej zni­
kną podręczniki naukowe i książki szkolne 
wszechwładnie tu teraz panujące, a pojawią 
się zeszyty sensacyjnych pamiętników róż­
nych genialnych detektywów i niemniej ge­

nialnych złodziei i,.., wszystko wróci do sta ­
tus guo ante.

Ale w danym momencie ta powraca­
jąca w r n u r y  miejskie rzesza pacholęca wnosi 
w nie jakąś otuchę, jakąś pogodę, świeżość, 
jakby zapowiedź lepszej przyszłości. Oheiało 
by się przytrzymywać w przejściu tych zaa­
ferowanych chłopców, te rozgwarzone dzie­
wczęta, całować jasne  czoła młodszych, ści­
skać opalone ręce starszych i szeptać i m : 
„Dobrze! dobrze! spieszcie się, garnijcie do 
światła, do mozołu, bez którego niema żadne­
go “postępu; w was nasza cała nadzieja".

Ze jednak nasze życie społeczne tak 
się nieszczęśliwie kształtuje, iż niema w niem  
jednej nuty, która by w całej swej rozcią­
głości brzmiała harmonijnie i bez zgrzytu, 
więc i ten krzepiący ruch szkolny ma swoją 
bolesną drażniącą lu k ę : brak uniwersyteckich 
czapek wśród uczniowskich kaszkieeików i 
pensyonarskieb mundurków. W  normalnych 
warunkach brak ten by nie raził, bo na stu­
dentów jeszcze zawcześnie,. ale przy trwają­
cym wciąż bojkocie warszawskich wyższych 
uczelni, nasuwać się musi myśl o tej zaognio­
nej ranie, która jak i czy się zabliźni, trudno 
przewidzieć. Ileż to już głosów za i przeciw 
sprawę tę omawiających starło się bezsku­
tecznie, bo rzecz się tak wikła, że i ci i 
tamci zdają się mieć słuszność. Cóż mogło 
być ideowo szlachetniejszego, jak  to obsta­
wanie młodzieży za czerpaniem ze źródeł 
wiedzy narodowymi kubkami? I  kto mógł 
potępić ten okrzyk żywiołowego protestu 
przeciwko takiemu Uniwersytetowi, jakiemu 
jedynie dozwolonem jes t  istnieć w stolicy 
k ra ju ! Ale kto zarazem może zamknąć oczy 
na tak poważny argument ekonomiczny, jak 
niedostępność zagranicznych uczelni dla ubo­
giej młodzieży i na ten drugi moralny, jakim 
jest strata duchowa, jaką ponosi społeczeń­

stwo przez emigracyę z kraju tej części mło­
dzieży, którą stać na to, by u obcych szu­
kać nauki i przez ten brak na miejscu siły 
krzewiącej i nad poziomy wzlatującej, jaką 
ona reprezentuje. Jednem s łow em : i tak źle, 
i tak niedobrze, a co najgorsze, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa bojkot, nie 
osiągnąwszy swego celu, sam z siebie będzie 
musiał zaniknąć, bo zrodzony z rewolu- 
cyi, nie znajdując oparcia w analogicznych 
masowych ruchach, wcześniej lub później 
ulegnie rozkładowi.

Ha! cóż robić! Na pociechę (!) możemy 
sobie powiedzieć, że nie mając nietylko na­
rodowego Uniwersytetu, ale nawet katedry 
literatury ojczystej, będziemy świadkami jej 
popularyzacji w.... kinematografie. Początek 
już zrobiony, tylko nie sądźcie przypadkiem, 
że na pierwszy ogień poszedł Mickiewicz, 
Słowacki, Krasiński, a już jeśli koniecznie 
mianoby zaczynać od belletrystyki, to bodaj 
„Nad Niemnem" Orzeszkowej, lub „Trylogia" 
Sienkiewiczowska, lub wreszcie z dawniej­
szych Kraszewski, Kaczkowski, Korzeniowski,.. 
Także myśl! We Włoszech złożono ekranowy 
hołd „Jerozolimie wyzwolonej" i tłumy za­
poznały się z klasycznem arcydziełem Tassa, 
które w książkowym kształcie dla wielu umy­
słów byłoby strawą za ciężką i za nużącą.... 
Ale u nas zaszczyt ten przypadł „Dziejom 
grzechu" i ktokolwiekby jeszcze nie wiedział
0 miłośnych perepetyach Ewy Pobratyńskiej 
z Niepołomskim, topieniu dziecka w ustępie
1 jej pieszczotach z Pochroniem, może ten 
brak umysłowy niezwłocznie uzupełnić. Po­
dwoje „kulturalnego" przybytku otwarte; cer­
ber wchodowy nie przepuści jednego prze­
chodnia, „dziecka, męża, niewiasty czy star­
ca", by mu reklamowego afisza nie wetknął, 
więc powodzenie „przedsiębiorstwa" zape­
wnione. Ozy się dzięki temu powodzeniu nie

stanie krzywda zarówno publiczności, jak s a ­
memu Żeromskiemu, no i last but not least 
literaturze w taki sposób, dla celów nic z nią 
wspólnego nie mających, eksploatowanej, to 
pytania, których oczywiście nie zadawali sobie 
przedsiębiorcy, urządzający pierwszy „polski" 
kinematograf; ale które ma prawo i powinna za­
dawać prasa, a na które społeczeństwo powin- 
noby odpowiedzieć.... bojkotem tej nędznej fry- 
marki, spekulującej na jego najniższe instyn- 
ktypod tartuifowskim płaszczykiem dbałości 
o udostępnienie masom umysłowej rozrywki. 
Niestety! Odpowiedzi takiej tylko bardzo n a i­
wny optymista mógłby się spodziewać. Publi­
czność nasza tak jest  łasa na sensacyę, a cóż 
innego prócz sensaeyi i pornografii w tego ro­
dzaju reprodukcyi tej właśnie powieści wy­
łowić z niej można? Przecież ani jej język 
tak  oryginalny i niezależnie od szpecących 
go dziwactw szczerze piękny i artystyczny; 
przecież nie istotę moralnego zagadnienia, 
które jest  leitmotivem  „Dziejów Grzechu", 
ani syntezę poglądów autora na obserwowa­
ne przez niego zjawiska życia. Więc tylko 
Ewa, Niepołomski, Pochroń i brutalne efe­
kty seksualno-zbrodniczych powikłań, A dzi­
wnym, zaiste, zbiegiem okoliczności otwarcie 
tej szacownej imprezy nastąpiło właśnie w 
porze powrotu młodzieży szkolnej do miasta. 
Czyżby przedsiębiorstwo, troszczące się tak 
rozczulająco o „popularyzowanie najcelniej­
szych utworów literatury ojczystej", ten w ła­
śnie odłam publiczności miało przedewszy­
stkiem na uwadze i na jego poparcie najbar­
dziej liczyło?

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro.
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trzeba uwzględnić przedewszystkiem także 
kwestyę zwołania Sejmów",

Polacy pod berłem pruskiem.
(Zgon zasłużonego działacza. — O następstwo 
po Waldowie. — Nowy projekt „obrony kre­

sów wschodnich).
Ubiegłej niedzieli zmarł w Bytomiu na 

Górnym Szląsku zasłużony działacz, pastor 
Jerzy Badura w Międzyborzu, w powiecie sy­
nowskim. Zmarły sprawując długie lata obo­
wiązki duszpasterza wśród ewangelickich Po­
laków Górnego Szląska, oddał sprawie naro­
dowej niepożyte usługi.

Powiat sycowski na Górnym Szląsku 
poddany jest  silnemu działaniu germanizacyi. 
Okolice do niedawna polskie, zmieniają swój 
charakter. W niektórych wioskach, zwłaszcza 
w miasteczku Twarda Góra, tylko starsi lu­
dzie rozmawiają jeszcze po polsku, młodzież 
używa już wyłącznie języka niemieckiego. 
Śmiało rzec można, że po za miasteczkami 
niema jednak wsi w powiecie sycowskim, w 
którejby nie znano języka polskiego, w nie­
których i to licznych wioskach tylko po pol­
sku rozmówić się można. Ludność polska 
w dwu trzecich częściach jest ewangelickie­
go wyznania, jedną trzecią stanowią kato- 
licy.

Środowiskiem polskich ewangelików jest 
parafia międzyborska, w której przez prze­
szło 30 lat pracował z poświęceniem i za­
parciem siebie nieboszczyk, pastor Badura. 
Od przeszło 2 lat już nie pełnił swego urzę­
du, złożony ciężką chorobą.

Dom jego był prawdziwą ostoją pol­
skości w całej okolicy, tak jak jego całe ży­
cie było walką n ieustanną o polskość i do­
bro ludu powierzonego pieczy jego. Z jakie- 
mi trudnościami nieboszczyk borykał się, 
świadczą przykłady: Konsystorz ewangelicki 
nakazał mu zmniejszyć liczbę nabożeństw 
polskich. Pastor Badura miesiącami całymi 
walczył o utrzymanie nabożeństw polskich, 
oświadczając, że jego  sumienie krzywdzić nie 
pozwala ludu polskiego.

Po wielkich trudach zwyciężył, bo kon­
systorz ostatecznie uległ, oświadczając, że 
póki pastor Badura będzie w Międzyborzu, 
stan rzeczy się nie zmieni. I  pozostało tak 
do dnia dzisiejszego.

Pomiędzy 1880 a 1890 rokiem wyda­
wał Badura we Wrocławku pisemko dla ewan­
gelików polskich, ożywione szczerym duchem 
narodowym. Miał już przeszło 700 abonen­
tów. Ale konsystorz pod najsurowszemi ka­
rami zabronił mu dalszego pisywania arty­
kułów w N ow inach dla ludu ewangelickiego 
i pismo upadło. Gdyby się było ostało, dziś

w sycowskiem i kluczborskiem nie brałaby 
góry germanizacya. Obecnie niestety w tych 
okolicach zaszczepiona jest już nieufność do 
katolików-Polaków. Polscy esvangelicy za­
czynają się do katolików odnosić z podejrze­
niem.

To robota pastorów niemieckich. Sieją 
oni nienawiść do katolicyzmu i w ten spo­
sób użyźniają glebę dla germanizacyi, bo 
ewangelik polski na Szląsku pruskim, nie u- 
fając katolikowi, nie ufa także Polakowi, n ie­
nawidząc katolika, nienawidzi równocześnie 
Polaka.

Zmarły pastor Badura starał się prze­
ciwdziałać temu do końca życia, do osta­
tniego tchnienia. Już przed samym zgonem 
kazał przywołać swego następcę, pastora 
Kursawe, zniemczonego syna rodziców pol­
skich i z śmiertelnym wysiłkiem, z potem 
na czole odebrał od niego przyrzeczenie, że 
nie zniesie polskich nabożeństw. Niemiec 
wzruszony dał nieboszczykowi to przyrze­
czenie.

Badury dom był ostoją polskości dla 
protestantów polskich, Badura sam jedyny 
przez lat dziesiątki jak  olbrzym stawiał sku­
tecznie groble i tamy przeciw zalewowi 
niemczyzny. Wciąż mu te tamy burzono, ale 
on budował je na nowo niezmordowanie, na­
wet na łożu śmiertelnem,
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Okazuje się, że miamrwanie prezesa re- 

gencyi opolskiej p. Schwerina naczelnym 
prezesem W. Ks. Poznańskiego w miejsce 
ustąpić mającego p. Waldowa nie jest  rzeczą 
tak pewną, jak to pisma niemieckie głosiły 
przed kilku dniami.

Beri. Neu. N achr. piszą z tego powo­
du: „A więc żadnej niedwuznacznej odpo­
wiedzi, żadnego formalnego załatwienia, 
Czyżby i w tej kwestyi osobistej ścierały się 
różne przeciwne prądy? A w pewnym kie­
runku prezes regencyi opolskiej jest progra­
mem, bo w czasie „wńecu niemieckiego*, 
który odbył się w jesieni 1909 r. w Kato­
wicach, określił on swoje stanowisko w kwe­
styi polskiej zupełnie jasno i stanowczo.

Kwestya polska na Górnym Szląsku 
przedstawia się inaczej, aniżeli w Poznań- 
skiem i środki, które tam, gdzie idzie o po­
zyskanie ludu, gdzieindziej są zupełnie na 
miejscu, byłyby w Księstwie zupełnie bez­
skuteczne, lecz p. Schwerin nie jest chyba 
człowiekiem, któryby podobne różnice prze­
oczył. A że w danym razie umie przeprowa­
dzić swą wolę i nie cofa się przed walką, 
pokazał wtedy, gdy swojem wystąpieniem 
przeciw nauczycielom i urzędnikom, którzy 
przy wyborach do rady miejskiej w Katowi­
cach głosowali na Polaków, dał hasło do 
polityki silnej ręki.

Ozy będzie miał tyle ochoty, by objąć 
posadę w Poznaniu w obecnych warunkach?

Zadania, które tam czekają urzędnika admi­
nistracyjnego, mającego swoje stanowcze prze­
konania, są zapewne ponętne, lecz zarazem 
niezwykle trudne, nawet wtedy, jeżeli będzie 
on czuł poparcie silnego i świadomego celu 
rządu. Lecz jeżeli w kołach berlińskich ha­
słem jest bojaźliwa chwiejność, jak było 
w kwestyi wywłaszczenia i w sprawie usta­
wy parcelacyjnej, natenczas najsilniejszą na­
wet osobistość w Poznaniu czeka ubezwła- 
dnienie".

Z nowym projektem obrony „kresów 
wschodnich" wystąpił p. Klitzing w ostatnim 
numerze Tag'u. Wywodząc, że sprawa wy­
właszczenia wywołała nawet w obozie n ie­
mieckim wielkie zaniepokojenie i rozłam, a 
z drugiej strony obawy, aby wywłaszczeni 
Polacy nie rzucili się na sąsiednie dzielnice 
i ich nie polonizowali, proponuje drogę po­
średnią, mającą zadowolić jednych i dru­
gich z obozu niemieckiego.

Do ustawy o wywłaszczeniu powinny 
być dodane dwa jeszcze uzupełniające para­
grafy, a mianowicie: 1. Rząd obowiązany 
jest za każdy majątek nabyty przez Polaków 
z rąk niemieckich w granicach królestwa 
pruskiego, wywłaszczyć w przeciągu trzech 
miesięcy majątek polski tego samego obsza­
ru i tej samej wielkości. 2. Komisyi koloni- 
zacyjnej przyznaje się prawo wywłaszczania 
na całe królestwo pruskie.

Punkt pierwszy uważa p. Klitzing za 
tak słuszny, że nie wątpi, iż rząd na to zgo­
dzić się musi, jako na jedyny sposób prze­
szkodzenia przechodzeniu ziemi z rąk nie­
mieckich w polskie. W razie wejścia w ży­
cie takiej ustawy własność ziemska niemie­
cka nie mogłaby się zmniejszać, bo za ka­
żde nowe kupno z rąk niemieckich rząd bra ł­
by ekwiwalent, wywłaszczając Polaka.

Punkt drugi rozwiewałby wszelkie oba­
wy Niemców w sąsiednich dzielnicach, że z 
czasem spolszczyć się mogą, bo komisyi ko- 
lonizacyjnej przysługiwałoby prawo natych­
miastowego wywłaszczenia nowego nabywcy.

Tego, że przyjęcie podobnych zasad p. 
Klitzinga równałoby się zakazowi kupna zie­
mi przez Polaków, autor projektu nie bierze 
w rachubę, nie uwzględnia też okoliczności, 
że nowy projekt nie rozwiązywałby zagadnie­
nia, jeno pogorszyłby jeszcze bardziej sytua- 
cyę na kresach wschodnich.

Jakóba ks. Jasiński ma teraz wytoczony proces 
za to, że wobec tego, iż maryawicki ks. Tułaba 
usiłował rozpalić w tej miejscowości ogni­
sko maryawityzmu wygłosił w r. 1910 w 
Sokółce gub. grodzieńskiej kazanie, nawołu­
jące do wytrwania przy wierze ojców. Jak  to 
zwykle dzieje się, przekręcono słowa kazno­
dziei i oskarżono go o nawoływanie katoli­
ków do bojkotowania maryawitów, a nawet 
do postąpienia z nimi, jak to niby czyniono 
niegdyś w Krakowie z heretykami, wygania­
jąc ich z miasta i kamienując. Kłamliwy fakt 
i kłamliwe oskarżenie wywarło swój sk u tek : 
powołany został ks. Jasiński do sędziego 
śledczego, który zażądał natychmiastowego 
złożenia kaucyi w sumie 500 rb. Na szczę­
ście znalazł się dobroczyńca, który tę kaucyę 
złożył, w przeciwnym razie ksiądz zostałby 
był zaraz aresztowany.

Na zatargi polsko-litewskie, z powodu 
dodatkowego języka w nabożeństwach rzuca 
charakterystyczne światło śledztwo przepro­
wadzone przez komisarzy ordynaryatu bisku­
piego w 1 'iwoszunaeh, w pow. trockim.)

Powodem śledztwa było oskarżenie miej­
scowego proboszcza ks. Pietrulisa o grubiań- 
skie wymysły, skierowane przeciw drobnemu 
ziemiaństwu polskiemu, o brutalne ich tra­
ktowanie, forytowanie włościan Litwinów, a 
podawanie w pogardę Polaków. Trzeba za­
znaczyć, że ks. Pietrulis należy do przywód­
ców ruchu litewskiego i liczą się z nim bar­
dzo Litwini. Dlatego to z zatargów osobistych 
księdza z parafianami starano się uczynić 
sprawę ogólną. Na dziedzińcu plebanii zebrało 
się z tysiąc parafian, oddzielnie Polacy, od­
dzielnie Litwini, i sytuacya prędko się wy­
świetliła. Po przemowie komisarzy krzyknięto 
z tłumu polskiego: „My przeciwko Litwinom 
nie nie mamy", nie chcemy tylko, aby nas 
obrażano".

Litwini zrozumiawszy, że Polacy nie 
chcą czynić zamachu na ich prawa językowe, 
rozeszli się, Polacy uczynili to samo, pozo­
stały tylko osoby w sprawie zamieszane i 
świadkowie.

Ks. Pietrulis użył oczywiście wszelkich 
możliwych i niemożliwych sposobów, by na 
śledztwie swoją osobistość w jak  najlepszem 
przedstawić świetle, ale wzburzenie jakie 
wzbudził w parafianach Polakach, zwykle 
otaczających zacnych proboszczów miłością i 
szacunkiem, świadczy przeciwko niemu aż na­
zbyt wymownie.

Duchowieństwo katolickie na Litwie.
Na Litwie księża katoliccy pociągani 

są coraz vńęcej do odpowiedzialności za prze­
różne „przestępstwa", do których zaliczono 
w ostatnich czasach także występowanie prze­
ciwko wpływom maryawickim.

Tak n. p. proboszcz wileńskiej parafii św.

Sprawa marokkańska.

Wczorajsza depesza donosząca, że rząd 
francuski uznał żądania rządu niemieckiego 
w zasadzie jako niemożliwe do przyjęcia, mo­
gła wzbudzić słuszne obawy. Zarówno bo-
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Po południu, jak  było ułożone, powóz 
zajechał po panią d’Antignac.

W towarzystwie Serafiny i upakowanej 
walizki hrabina odjechała.

Wycieczka była rzeczywiście daleka.
Aby dotrzeć do celu, trzeba było prze­

być cały okręg XV., dzielnicę Luksemburską, 
Panteonu, następnie po za Ja rd in  des Plan- 
tes przejechać most i dworzec Lugduński, 
aby się zatrzymać nareszcie w dzielnicy Pic- 
pus, na ulicy Eyerard.

Gdy wysiadały z powozu, kilku próżnia­
ków przypatrywało się zaprzęgowi.

W tej dzielnicy, zaludnionej głównie 
przez kolonię ulicznych muzykantów, nigdy 
nie widać zatrzymującego się prywatnego po­
wozu, zaprzężonego w rasowe konie, powożo­
ne przez stangreta  w liberyi.

Hrabina wysiadła i boz wahania weszła 
w bramę, prowadzącą na podwórze.

W  głębi tego podwórza był dom. Pani 
d ’Antignac weszła na ciemne i wilgotne scho­
dy. Od murów wiała stęchlizna strome scho­
dy kręcone przerażeniem napełniały Serafinę.

Cała drżąca, wpatrywała się w cie­
mności:

„Czyste szaleństwo, myślała. Ten dom 
nie jest  bezpieczniejszy od okolic w pobliżu 
fortyfikacyj, a tam przynajmniej jest się na 
świeżem powietrzu, Ja  bym to nazwała" j a ­
skinią zbójecką".

H rabina zwalniała kroku w miarę jak 
wchodziła.

Zdławionym głosem gospodyni zapytała:
— Na którem piętrze pani się za­

trzyma?
Z umysłu opuściła tytuł, który zawsze 

dawała swojej pani. Czyż sama nazwa „hra­
bina" nie wystarczałaby, żeby sprowadzić j a ­
ką napaść niespodziewaną?

— Na drugiem — odrzekła spokojnie 
odważna kobieta, — Już się zbliżamy.

Miały już przed sobą tylko kilka scho­
dów do przebycia, gdy usłyszały nad głową 
hałas drzwi zamykanych gwałtownie.

Ktoś schodził ze schodów. Był to lo­
kator tego domu, nędznie ubrany, z kapelu­
szem na tył głowy.

Zdumiony, że widzi w tym domu ko­
bietę taką, jak  hrabina, która tuż przed nim 
się znalazła, popatrzył na nią z wyrazem 
zdziwienia, które jednak nie zmieszało h ra ­
biny.

Spojrzała na niego z dobrocią i słod­
kim głosem spytała:

— Jeżeli się nie mylę, to tutaj mieszka 
pani Sarn in?

— Tak, pani.
— Dziękuję, mój przyjacielu.
Mężczyzna dodał, oddalając s i ę :
— A nawet mówią, że nieboraczka 

cienko przędzie.
Hrabina pociągnęła zużyty sznurek po­

pielaty po prawej stronie drzwi.
Poruszenie z miejsca tej, która" przy­

szła otworzyć, sprowadziło jej atak kaszlu.
— Proszę nic do mnie nie mówić — 

rzekła hrabina wchodząc. — Znam drogę.
Weszła wraz z Serafiną do pokoju, w 

którym było łóżko żelazne, stół i dwa krzesła.
Na kominku butelki, kufle.
Czarna nędza.
Dwoje dzieci przykucniętych w kąciku, 

bawiło się konikiem z kartonu, któremu je ­
dnej nogi brakowało. Pajac bez rąk leżał 
obok.

Młoda kobieta się zaczerwieniła, zoba­
czywszy, że ktoś towarzyszy tej, której na­
zwiska nie znała.

— Obiecałam, że wrócę — rzekła h ra ­
bina oto jestem. Mam nadzieję, że bardzo

niedługo przyniosę stanowczą odpowiedź co 
do umieszczenia jednego z dzieci. Tymcza­
sem musicie się leczyć.

— Ozy pani myśli, że to potrzebne — 
szepnęła nieszczęśliwa, która zaledwie miała 
lat dwadzieścia.

— Życzę sobie tego, koniecznie.
Błysk się ukazał w źrenicy rozpalonej

gorączką.
— W takim razie usłucham. Oiężkoby 

mi było odejść z myślą, że oddadzą je  do 
przytułku.

Wskazywała dzieci.
— Może to właśnie je czeka, biedne 

m aleńs tw a!
Hrabina wzięła krzesło, ukazując dru­

gie Serafinie, a młoda kobieta oparła się 
o łóżko.

— A zatem — pytała pani d ’Anti- 
gnac — czy naprawdę ojciec waszych dzieci 
nie jes t  w stanie udzielać wam jakiej po­
mocy ?

— Bardzo rzadko się to zdarza.
— A przecież to dziecko do niego 

należy ?
— On wie o tem dobrze, ale z takiego 

człowieka, jak on, nic wyciągnąć nie można, 
szczególnie kiedy się napije.... a to często 
bywa.... — dodała ciszej, z długiem we­
stchnieniem.

— Czy pracuje?
— Tak mówi. Nie wiem czy mogę te­

mu wierzyć.
— Jeżeli pracuje, muszą mu płacić. J e ­

żeli nie robi nic, albo żyje własnym prze­
mysłem, rzeczywiście trudno mu wam po­
magać.

Ze schodów słyszeć się dał śpiew, któ­
ry się zbliżał.

Protegowana hrabiny trupio pobladła. 
Nastawiła uszu jak  pies stróżujący.

Serafina spostrzegła wrażenie, jakie 
śpiew na  niej uczynił.

— Byle to tylko nie on! — jęknęła 
biedna kobieta.

—■ Cóż to szkodzi, moje dziecko!
— Za nic w świecie nie chciałabym, 

żeby panią tu spotkał.
— Dlaczego?

Gdyby nie był napity, wiem, że

znalazłby się grzecznie, ale wino źle na nie­
go działa i wolałabym raczej wszystko cier­
pieć, niż żeby wobec pani odezwał się obel­
żywie.

— Taki stan rzeczy nie może trwać 
dłużej — mówiła — dalej hrabina. — Za 
pierwszym razem, skoro przyjdzie, trzeba się 
starać przemówić mu do rozumu. Zapytaj go, 
moje dziecko, tak, czy nie? czy może coś 
uczynić dla dziecka ?

Głos śpiewający zbliżył się jeszcze wię­
cej, do samych drzwi, ale śpiewający się nie 
zatrzymał.

Zatrwożone oblicze się rozjaśniło.
— Myślę, że mógłby, gdyby chciał. 

Przez dłuższy czas byłam pewna, że mnie 
oszukuje, bo utrzymywał, że jest bogaty, że 
ma do swojej dyspozycyi kilka tysięcy franków.

— Czy sądzicie, że to była prawda?
— Wątpiłam w to, a jednak nie kłamał.
— Ozy rzeczywiście widzieliście te pie­

niądze?
— Tak, pani.
— Złoto?
— Nie. Ani złoto, ani banknoty. Nie 

jestem biegła w tych papierach, bo nigdy 
ich nie posiadałam. On to nazywa obligami. 
Utrzymuje, że otrzyma za nie gotówkę, sko­
ro mu się podoba, że potrzebuje tylko poka­
zać to w którym z banków.

— Niech więc to zrobi!
— Mówiłam mu już ze sto razy. Ani 

mu to w głowie. Odpowiada, że nie ma cza­
su, że czeka aż będzie większa bieda, że to 
ostatni ratunek.

— To mi się dziwne wydaje — rzekła 
pani d’Antignae. — Czy widzieliście te pa­
piery ?

— Tak, pani.
— Ozy ma je przy sobie za każdym 

razem, gdy tu przychodzi?
— Nie zawsze.
— Postarajcie się, aby zostawił wam 

kilka tych akcyj.
— Spróbuję. Czyż wiem kiedy w róci! 

Czasami widuję go po kilka dni z rzędu, a 
później przez cały miesiąc się nie pokaże.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wiem żądanie uprzywilejowanego ekonomicz­
nego stanowiska .Niemiec w Marokku, jak i 
inne propozvcye spotkać się muszą z prote­
stem nie samej już tylko Francyi, lecz wszy­
stkich wogóle mocarstw" podpisanych na tra ­
ktacie w Algesiras. W rzędzie wspomnianych 
propozycyj ma znajdować się także żądanie 
dopuszczenia papierów niemieckich na gieł­
dę paryską. Tak przynajmniej twierdziły po­
głoski obiegające w Paryżu. W niemieckich 
wszakże kolach zaprzeczają im. Niemcy nie 
miałyby żadnego w tern interesu, przeciwnie 
działałyby przeciwko własnemu interesowi, 
gdyż kredyt niemiecki musiałby w takim ra- 
zie pozostawać w bezpośredniej zależności od 
konstelacyi politycznej we Francyi.

Że w Niemczech ogół liczy się z mo­
żliwością przejścia konfliktu dyplomatyczne­
go w zatarg zbrojny, świadczy ô  tem po­
płoch finansowy, który od dni _ kilku przy­
biera coraz wńeksze rozmiary. Oliwy do ognia 
dolewają takie zarządzenia, jak np. powoła­
nie niemieckich poddanych z Rossyi, by sta­
wili się w oddziałach wojsk, do których na- 
leżą, a niemniej stanowisko zagranicznych 
wierzycieli Niemiec. Wedle informacyi ber­
lińskiego Loc. Anseigera, w ycofa ł  [francuscy 
kapitaliści 700 milionów, deponowanych w 
bankach niemieckich. Podobnie i Eossya wy­
cofała znaczne smny z banków niemieckich, 
aby w ten sposób oddać usługę rządowi fran­
cuskiemu.

Wśród tego dyplomacya nie zasypia g ru­
szek w popiele. P. Kiderlen-Wachter był 
wczoraj na- posłuchaniu u cesarza Wilhelma, 
by monarsze przed jego wyjazdem na mane­
wry zdać sprawę ze stanu rokowań inarok- 
kańskich.

Wedle K ordd. A lly . Z ty . audyeneya 
ta przyszła do skutku z inieyatywy samego 
ces. Wilhelma, Posłuchanie trwało przeszło 
2 godziny,

Francuska Ageneya lla va sa  stara^ się 
w ostatnich swych komunikatach działać na 
wzburzenie uśmierzająco. Stwierdza ona, że 
propozycye niemieckie wymagają bardzo do­
kładnego przestudyowania. Prezydent mini­
strów i minister spraw zagranicznych na P a ­
dzie ministrów sprecyzują dokładnie stano­
wisko Francyi. W kołach politycznych prze­
waża zdanie, że da się uskutecznić porozu­
mienie.

Wedle dalszej depeszy jest  rzeczą pra­
wdopodobną, że p. deSelves zgodzi się na tę 
część propozycyj niemieckich, które odnoszą 
się do ustalenia równouprawnienia - gospo­
darczego wśród mocarstw w Marokku.

Pada  ministrów, o której wspomina 
pierwsza z przytoczonych depesz, odbędzie 
dziś po południu naradę, a przedmiotem jej 
będzie przygotowana przez ministra spraw 
zagranicznych odpowiedź Francyi na propo­
zycye Niemiec w sprawie Marokka. Odpo­
wiedź tę wręczy ambasador francuski w Ber­
linie Kiderlen-Wiichterowi. Jak  słychać w 
parlamentarnych kołach, odpowiedź Francyi 
ułożona będzie w duchu bardzo pojednaw­
czym, ale też bezwzględnie stanowczym, o ile 
idzie o sprawy zasadnicze.

J e n a ,  Na kongresie socyalnej-demo- 
kracyi postawiło prezydyum następujący wnio­
sek :

Zjazd niemieckiej socyalnąj-demokracyi 
w Jenie  protestuje z całą stanowczością prze­
ciw wszelkiej próbie wywołania między na­
rodami kulturalnymi, jakimi są narody fran­
cuski, angielski, niemiecki, morderczej wojny, 
która musi się stać wojną światową i skoń­
czyć powszechną katastrofą. Ci, którzy tutaj 
i tam pracują nad podjudzaniem ludzi kultu­
ralnych i mają w tem interes, są to obok 
piratów kolonialnych i szowinistów na morzu 
i lądzie, ludzie ubiegający się o odznaczenia 
i awanse, dalej fabrykanci i dostawcy mate- 
ryałów wojennych wszelkiego rodzaju, któ­
rym przysporzyłaby ogromnych korzyści woj­
na, pochłaniająca setki tysięcy ludzi. Zjazd 
stronnictwa liczy na to, że szczególnie nie­
miecka klasa robotnicza użyje wszelkich środ­
ków, by nie dopuścić do wojny światowej. 
Zjazd żąda natychmiastowego zwołania par­
lamentu niemieckiego, aby umożliwić przed­
stawicielstwu ludów wypowiedzenie zdania.

B e r l i n .  Na zjeździe wszechniemieekim 
w Dusseldorfie przyjęto rezolucyę, wzywającą 
rząd do energicznego wystąpienia wobec 
Francyi, gdyż teraz nie. chodzi już tyle o 
podniesioną sprawę, lecz raczej o sprawę 
honoru Nie"miec i stanowiska mocarstwowe­
go. I  tak już za granicą mówią jawnie o 
klęsce niemieckiej,

P a r y ż .  P rasa francuska, omawiając 
żądania niemieckie, stwierdza, że Niemcy są 
w błędzie, przypuszczając, że mogą domagać 
się nowych korzyści w Marokku. Przy kon- 
ferencyach obecnych idzie o zagwarantowa­
nie już nabytych praw, to też Niemcy z pe­
wnością uznają wnet swój błąd i cofną nie­
jedno z postawionych już żądań,

„G&zętti Lwowska" z dnia

KRONIKA.
Liróir. 12 września.

—- Kalendarz.
Ś r o d a  (1.3 września):
Tobiasza. — Ohronrsława. — Położ. poi. 

P. Boh.
Wschód słońca o godzinie 4 ‘58 rano, za­

chód słońc,a o godzinie 5-43 po południu.

— Zmiana rozkładu jazdy pociągów  
na szlakach gal. i buków. W okresie zimo­
wym 1911/1913, to jest od 1 październikab.r. 
do HO kwietnia 1912 włącznie, obowiązywać 
będzie na kolejach państwowych w obrębie dy­
rekcji kolei państwowych w Krakowie, we 
Lwowie, Stanisławowie i kierownictwa rucliu 
w Czerniowoaeh dotychczasowy rozkład jazdy 
z następująeemi zmianami:

W  obrębie dyrekcji kolei w Krakowie na 
szlaku Muszyna-Krrnica będą kursować pociągi 
nr. 6713, 6714, 6715 i 6716 także od 1 pa­
ździernika 19.11 do 1.4 marca 1.912 “włącznie.

W obrębie dyrekcyi kolei we Lwowie u- 
legną zmianie pociągi na szlaku Lwów-Jawo- 
rów, a mianowicie pociąg mieszany nr. 3251 — 
odjazd ze Lwowa o godzinie 8 min, 40 rano, 
przyjazd do Janowa o godzinie 9 minut 43 
rano, przyjazd do Jaworowa o godzinie Tl 
minut 17 rano. Pociąg nr. 3252 odjazd z J a ­
worowa o godzinie 5 minut 18 rano, odjazd z 
Janowa o godzinie 7 minut 4 rano , przyjazd 
do Lwowa o godz. 3 minut 10 rano; pociąg 
nr. 3253 odjazd ze Lwowra o godzinie 5 min. 
25 po południu, przyjazd do Janowa o godzi­
nie 6 minut 28 wieczorem ; przyjazd do Ja­
worowa o godzinie 8 minut 2 wieczorem; po­
ciąg nr. 3254 odjazd z Jaworowa o godzinie 1 
minut 7 po południu, odjazd z Janowa o go­
dzinie 2 minut 5B po południu, przyjazd do 
Lwowa o g. 3 m. 59 po południu.

W obrębie dyrekcyi kolei w Stanisławo­
wie ulegnie zmianie dotychczasowy rozkład ja ­
zdy na następujących szlakach:

Na szlaku Stanisławów-Kórosmezó pociąg 
nr. 3116 odchodzić będzie z Korósmezo o go­
dzinie 8 minut 2 wieczorem, z Woroehty o go­
dzinie 8 minut 49 wieczorem, z Tatarowa o 
godzinie 9 minut 2 wieczorem, z Mikuliezyna
o godzinie 9 minut 20 wieczorem, z Jaremcza
o godzinie 9 minut 39 wieczorem, z Delatyna
o godziuie 1.0 minut 4 wieczorem, z Nadwor­
ny o godzinie 10 minut 36 wieczorem i przy­
chodzić będzie do Stanisławowa o g, Tl m. 32 
w nocy.

Na szlaku Czortków-Zaleszczyki ulegnie 
zmianie pociąg osobowy Dr. 36.12, który od­
chodzić będzie z Czortlćowa o godzinie 8 mi­
nut 33 rano, a przychodzić będzie do Zaleszczyk 
o godz. 10 u. 40 przed południem.

Na szlaku Kołomyja-Stefanówka ulegnie 
zmianie pociąg mieszany nr. 3953 i przycho­
dzić będzie do Stefanówkł o godzinie 10 mi­
nut 6 rano, a następnie pociąg mieszany nr. 
3952, który odchodzić będzie ze Stefanówki o 
godzinie 4 minut 52 rano, a przychodzić bę­
dzie do Kołomyi o g. 8 m. 56 rano.

W obrębie kierownictwa ruchu w Czer- 
niowcach ulegną zmianie :

Na szlaku Stefanówka-Zaleszczyki wszyst­
kie pociągi osobowe i mieszane.

Na szlaku Lwów-Czerniowce-Itzkany u- 
legnie zmianie pociąg osobowy nr. 311, który 
odchodzić będzie z Łużan o godzinie 4 m. 57 
po południu, a przychodzić do Czerniowiec o 
godz. 5 m. 24 po południu, i pociąg osobowy 
ur. 320, który odchodzić będzie z Czerniowiec 
o godz. 5 m. 39 po południu, a przychodzić 
będzie do Łużan o godz. 6 m. 05 wieczorem.

Na szlaku Gzerniowco-Łużany-Zaleszezyki 
ulegają zmianie wszystkie pociągi osobowe, i 
mieszane.

Na szlaku Werenczanka-Okna na Buko­
winie ulegają zmianie wszystkie pociągi mie­
szane.

Na szlaku Czerniowce-Nowosielica pociąg 
mieszany nr. 852 odchodzić będzie z Czernio­
wiec o godzinie 2 m. 28 po południu, a przy­
chodzić będzie do Nowosielicy austryackiej o 
godz. 3 m. 58 po południu.

Na szlaku Hliboka-Seret pociąg mieszany 
nr. 955 odchodzić będzie z Hliboki o godz. 12 
minut 20 po południu, a przychodzić będzie 
do Seretu o godz. 1 minut 10 po południu, 
zaś pociąg mieszany nr. 956 odchodzić będzie 
z Seretu o godz. id  minut 40 rano, a przy­
chodzić będzie do Hliboki o godz. Tl minut 
40 przed południem.

Na szlaku Karlsberg-Putna pociąg mie­
szany nr. 1555 kursować będzie każdego po­
niedziałku, środy i piątku.

Powyżej wymienione zmiany zawierać bę­
dzie odnośny dodatek do plakatu ściennego tab. 
IX. a, b, c, z maja 1911.

— 55 powodu spodziewanego większe­
go napływu podróżnych po ukończeniu obe­
cnie odbywających się wielkich manewrów w 
północnych Węgrzech, kursować będzie z Mezó- 
laborczu do Przemyśla dnia 15, 16 i 17 wrze­
śnia b. r. nadzwyczajny pociąg osobowy Nr. 2035. 
Odjazd z Mezólaborcza o godz. 6 minut 27 wie­
czorem, przyjazd do Przemyśla o godz. Tl rni-

13 września 1911.

nul 58 w nocy; prócz tego dnia 16 i 17 wrze­
śnia nadzwyczajny pociąg osobowy nr. 203.3, 
odjazd z Mezó-Laborcza o godzinie 12 min. 36 
w nocy, przjazd do Przemyśla o godz. 6 min. 
13 rano. Szczegółowy rozkład jazdy wspo­
mnianych pociągów będzie ogłoszony plakatami.

— Dyrckcya szkoły przemysłowej 
uzupełuiająeej żeńskiej im. Mickiewicza za­
wiadamia, że rok szkolny rozpoczyna się 17 
września b. r. nabożeństwem, które odbędzie się 
w kościele katedralnym o godz, 8 rano. Nauka 
jest bezpłatna i odbywa się 3 razy w tygodniu 
a mianowicie: w niedzielę przed południem, w 
poniedziałek i w środę po południu od godz.
3 do 6 względnie 7 wieczorem. Program na­
uki zawiera także naukę kroju i szycia sukien 
tak potrzebuą wszystkim kobietom na jakiem, 
kolwiek znajdują się stanowisku. Na kursa tej 
szkoły zapisywać się można w kancelaryi szkol­
nej (ul. Teatralna boczna 15) codziennie rano 
od godz. 8 do 12, oraz po południu w ponie­
działek i w środę od 4 do 6.

— W szkole muzycznej p. Heleny  
Ottawowej objęła klasę śpiewu solowego i 
chóralnego p. Irena Ruźycka. Wysoce muzy­
kalna,, kształcona w Wiedniu a ostatnio w Pa­
ryżu, zkąd wprost przybyła do Lwowa, posiada 
p. Ruźycka ustaloną opinię doskonałej śpie­
waczki i pedagoga.

W ostatnich latach przed wyjazdem do 
Paryża pracowała na tem polu w Krakowie, 
ciesząc się serdecznem uznaniem prasy i pu­
bliczności.

Również powstaje w szkole p. Ottawowej 
klasa gimnastyki rytmicznej systemu Jacques- 
Dalcroze'a, którą obejmuje p. Zofia Świątkowska.

P. Świątkowska po dłuższych studyach 
w Dreźnie u Jacąues-DalcrozeA poświęca się 
temu tak ważnemu w muzyce działowi z wiel­
kim nakładem pracy, doświadczenia i zamiło­
wania.

Oba kursy (śpiewu i gimn. rytm.) rozpo­
czynają się z dniem 1 października.

— O introligatorstw ie. Jak w ubie­
głym, tak też i tego roku w szeregu majster- 
skieli kursów, urządzanych przez Wydział kra­
jowy, odbywa się kurs introligatorski, na któ­
rym już od trzech tygodni stale zajęci zawo­
dowi introligatorzy mogą pogłębić swoje wia­
domości z zakresu oprawy książek, zapoznać 
się z nowościami postępującej techniki i jej 
zdobyczami Da tem polu. Celem zaznajomienia 
szerszej publiczności z istotą i sposobami naj­
nowszej techniki oprawy książek, urządzi tu­
tejszy Instytut technologiczny seryę wykładów 
z trzech odczytów, z których pierwszy odbędzie 
się we wtorek 12 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w mniejszej sali Instytutu technologicznego na 
I, p. Prelegentem będzie Paweł Adam z Dussel­
dorfu, dyrektor tamtejszej szkoły introligator­
skiej, prowadzący obecnie we Lwowie kurs in­
troligatorski w Instytucie. Tematom pierwszego 
wykładu będzie: „Dzisiejsza technika wzorowej 
oprawy książek11.

— 55 »Gwiazdy«. Zarząd Kółka amator­
skiego stow. „Gwiazda11 uprasza chcących brać 
udział w przedstawieniach amatorskich w bie­
żącym sezonie o zgłaszanie się osobiste lub pi­
semne do biura stowarzyszenia (Franciszkań­
ska 7) codziennie od godziny 7— 9 wieczorem. 
Pożądani są zwłaszcza amatorzy i amatorki do 
ról śpiewnych i dramatycznych, gdyż, jak co 
roku, zamierza „Gwiazda" wystawić szereg 
sztuk ludowych.

Walne zgromadzenie Kółka odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 b. m., o g. 11 przed po­
łudniem.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypłacal­
ność firmy: Józef Mohr (masa spadkowa) we 
Lwowie.

— Nowy budynek pocztowy. Dyre­
kcya poczt i telegrafów zakupiła za 300 kilka­
dziesiąt tysięcy kor. dużą parcele od prof. Jana 
Lewińskiego przy ul. Andrzeja hr. Potockiego, 
pod budowę budynku administracyjnego poczto­
wego. Gdy za dwa lata budynek ten stanie, 
wówczas wszystkie urzędy pocztowe i telegra- 
ficzue wewnętrzne, nie mające styczności z pu­
blicznością, przeniesione zostaną do tego nowe­
go budynku, a w dzisiejszym gmachu poczto­
wym, stojącym przy ul. Słowackiego, pozostaną 
tylko te urzędy, które mają styczność z publi­
cznością.

— Pierwsze polskie igrzyska we 
Lwowie, zapowiedziane przez „Towarzystwo 
zabaw ruchowych" na czas od 14 do 18 pa­
ździernika, odbędą się w tym czasie niezawo­
dnie, a termin zgłoszeń do nich upływa z d. 
1 października włącznie. Po za zawodami foot- 
balowymi, hockeyowymi i lawn-tennisowymi, 
które się odbywać będą codziennie, wchodzą 
w program: w sobotę, 14 października: pły­
wanie (wojskowa pływalnia) i szermierka (pa­
łac sportowy); w niedzielę: bieg na przełaj, 
biegi jednostkowe, skoki i wyścig cyklistów; 
w poniedziałek: bieg z przeszkodami 3000 m.; 
we wtorek: strzelanie z łuków i broni palnej, 
chód na 20.000 m.; we środę: jazda konna, 
biegi rozstawne i z płotkami, pięciobój i bieg 
na 1500 m. Inne ćwiczenia atletyczne zostaną 
stosownie do ilości zgłoszeń odpowiednio roz­
łożone. Minimalna ilość zgłoszeń: do szermierki 
10, do zawodów jednostkowych 5, do zawo­
dów drużynowych i pięcioboju po 8. Wpisowe

do zawodów jednostkowych 2 kor., do druży­
nowych 4 kor., do pięcioboju 5 kor., do lawn- 
tennisa po 3 kor. od gracza, do jazdy konnej 
.10 kor. Football i hockey bez wpisowego. Na­
grody w medalach, dyplomach honorowych i 
ufundowanych nagrodach honorowych.

Szczegółowe programy zostały już rozesła­
ne, a uległy one o tyle zmianie, że o ile początko­
wo mieli być do zawodów dopuszczeni jedynie 
członkowie, postanowiono obecnie dopuścić także 
uczniów z klas najwyższych. Co się tyczy zawodów 
footbalowych, to dopuszczono są do nich wszyst­
kie polskie drużyny, o składzie czysto polskim.
O ile zgłoszenia do footbalu mają być do 1 
października wniesione, o tyle skład drużyn 
ma być podauy najdalej do 10 października, 
Porządek gry zostanie przed rozpoczęciem igrzysk 
ogłoszony. Najlepsza wygrywająca drużyna o- 
trzyma nagrodę honorową i dyplom, dwie zaś 
dalsze dyplomy. Do lawn-tennisu dopuszczeni 
będą gracze I. i II. klasy. Przy wyścigu ko­
larskim może być norma, stosownie do stanu 
pogody, zmniejszona.

Igrzyskami temi pragnie T. Z. R. zapo­
czątkować ogólne polskie igrzyska sportowe, 
które mogłyby być urządzane corocznie w innej 
stolicy polskiej.

Jeżeliby które z Towarzystw przez zapo­
mnienie lub pomyłkę propozycyi nie otrzymało, 
zechce się zgłosić do sekretaryatu Tow. zabaw 
ruchowych we Lwowie, ul. Lindego 5, gdzie 
też należy przesyłać wszelkie zgłoszenia.

— Publiczny przetarg. Dnia 15 b, m., 
o godzinie 9 odbędzie się w magazynach towa­
rowych na stacji we Lwowie publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

(A ) Z Izby sądowej. Dziś przed po­
łudniem przed tutejszym trybunałem przysię­
głych, któremu przewodniczy radca Lewicki, 
rozpoczęła się rozprawa przeciw Janowi Czer­
nikowi, rolnikowi z Pasiek, za rogatką Łycza­
kowską, liczącemu 50 lat. Prokuratorya Pań­
stwa oskarża go o zbrodnię zabójstwa.

Przed drngą ławą przysięgłych, której 
przywodniczy radca Rybicki, toczy się dalej 
rozpoczęta z początkiem ubiegłego tygodnia 
rozprawa przeciw Daćkowi Wołosce, którego 
oskarżono z zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
dokonanego na osobie wójta Bachrija.

Wczoraj przez cały dzień odbywała się 
na miejscu zbrodni w Sałaszach wizya lokalna, 
w której wzięli udział wszyscy sędziowie z try- 
buuałem, prokuratorem, obrońcą i oskarżonym. 
Przesłuchano tam szereg świadków, a głównie 
Panasa, który demostrował w jaki sposób śle­
dził Wołoskę krytycznego wieczora.

Dziś rano powrócił trybunał do Lwowa.. 
Wyrok zapadnie jutro.

A  Z gubiono: łańcuszek  z wisiorkiem, 
notes, złotą b ranso le tkę  z zegarkiem, laskę, to­
porek i parasol, pugilares  b iały  z 20 kor. i za ­
piskami, pug ila res  z 28 kor. i różnym i zapi­
skami.

A  Z naleziono : czarny pugilares z 4(5 
hal., książkę niemiecką, czarny pugilares z 3 
kor. 19 hal.

A  Z biedy. Na policję zgłosił się Ro­
muald T., trzydziestoletni, żonaty agent firmy 
wyrobów szwajcarskich Księski, Pieniądz i Ska. 
Doniósł o sobie samym, że popełnił oszustwo 
na szkodę swej firmy, a kwota, na jaką oszu­
stwa się dopuścił, wynosi 120 kor. Brał mia­
nowicie towary firmy, a sprzedawszy je, pod­
pisywał sfingowane nazwiska rzekomych od­
biorców na kredyt. T. pochodzi z Radomia, z 
Królestwa i dotąd odznaczał się nieposzlakowa­
nym charakterem. Brak środków do życia skło­
nił go, ojca rodziny, do defraudacyi, tak zre­
sztą drobnej i zawiódł do więzienia.

A  Jak pić to tokaj, powiedział sobie 
jakiś elegancki złodziej i w myśl tej „zasady" 
otworzył piwnicę adwokata dr. Bronisława Bła- 
żejowskiego i wziął 20 flaszek tego wina.

A  Zły pies. Pies p. S. Friedmanna po­
kąsał wczoraj dotkliwie p. Bronisławę Szewczu- 
kową. Pies ten, mimo zakazu magistratu, uga­
nia po ulicach bez kagańca.

A  Zamach sam obójczy. Wczoraj w 
nocy postrzelił się z rewolweru w zamiarze 
samobójczym Bronisław D. właściciel dóbr w 
powiecie sokalskim. Ciężko rannego przewiozło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi­
talu powszechnego.

A  W wozach kolei elektrycznej zna­
leziono : torebkę z drobiazgami, kilka książek, 
modlitewnik, cwikier, dwie książki szkolne, k a ­
w ałek  ceraty, 3 parasolki,  oraz k ilka parasoli.

A  Kradzież koui. Antoniemu Olipcy- 
kowi, włościaninowi z pod Lwowa, skradziono 
w nocy z soboty na niedzielę z pastwiska dwa 
konie, maści karej i gniadej i odprowadzono 
je w kierunku Lwowa.

A  W ykrycie zbrodni po sześciu  
lataell. Do aresztów tutejszego sadu karnego 
we Lwowie dostawiła onegdaj żandarmerya 
czterech włościan z Dobrzan koło Gródka Ja ­
giellońskiego : Antoniego Kaczmara, Onufrego 
Karbowskiego, Stefana Karbowskiego i Miko- 
■łaja Pychtiaka, jako sprawców morderstwa, 
dokonanego przed sześciu laty na Maryi Wró­
blewskiej, zamieszkałej w Pasiekach koło Gród­
ka Jagiellońskiego. Onegdaj odsiadujący w wię­
zieniu lwowskiem 20-letnią karę ciężkiego wię­
zienia niejaki Przyszlak, pochodzący z Pasiek,
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usiłował dokonać samobójstwa w ten sposób, 
że się oblał naftą i podpalił. Chociaż go na 
razie odratowano, odniósł śmiertelne poparze­
nia ; na łożu śmiertelnem zażądał spowiedzi i 
kapelanowi więziennemu wyznał co następuje:

Kiedy pewnego wieczoru przed sześciu 
laty wracał do domu w Pasiekach, zobaczył 4 
mężczyzn, którzy, wyszedłszy z domu Maryi 
Wróblewskiej, skierowali się ku rzecze i myli 
sobie w niej ręce, poczem na moście rozma­
wiali o zbrodni. Kiedy zbliżył się do nich, po­
znał właśnie obecnie aresztowanych. Oni jednak 
spostrzegli go również, schwytali i kazali, pod 
groźbą utopienia go w rzece —• przysiądz, że 
będzie milczał o całej sprawie, jak grób. Przy- 
szlak też milczał przez sześć lat i dopiero na 
przedśmiertnej spowiedzi wyznał między inne- 
ini i tę sprawę, przyczem upoważnił kapelana 
do zrobienia użytku z tego wyznania. Wskutek 
tej rewelacji nastąpiło uwięzienie sprawców 
zbrodni.

A  Przejechanie. W ul. Kurkowej prze­
jechał dziś rano woźnica wózka piekarskiego 
jakiegoś małego chłopca i dotkliwie go po­
tłukł. Dzieckiem zajęli się przechodnie; woźni­
cy nie można było aresztować, ani też rozpo­
znać firmy piekarni, gdyż widząc nadbiegają­
cych ludzi, zaciął konie i uciekł.

A  N ieletn i złodziej. Policja areszto­
wała wczoraj 15-letniego Stanisława Bilika, 
którego schwytano na kradzieży. Młodociany 
złodziej był już kilkakrotnie karany za rozmaite 
kradzieże, które wykonywał ze sprytem wy­
trawnego już złoczyńcy.

A  Kronika policyjna. P. F. Reiche- 
lowej skradziono z mieszkania futro, wartości 
1-50 kor. Sprawca kradzieży pozostawił na miej­
scu żelazną sztabę, którą wyłamał kufer.

Z mieszkania przy ul. Zielonej skradziono 
pani W. B. płaszcz, żakiet, krótkie futerko dzie­
cinne i parasol.

— Śm iertelne zatrucie całej rodziny  
grzybam i. W ostatnich czasach mnożą się na 
Bukowinie wypadki zatrucia grzybami, które 
wzrastają w zastraszający sposób, przechodząc 
w tak zwane zatrucie masowe. Taki wypadek 
zaszedł też onegdaj we wsi Zarańcze koło Czer- 
niowiec. Po spożyciu zatrutych grzybów zmarli: 
57-Ietni rolnik Mikołaj Skitej, jego żona Eu- 
doksia i dwojjj dorosłych dzieci. Skitej kazał 
sobie mianowicie przed kilku dniami sporzą­
dzić do obiadu grzyby, które potem razem z 
rodziną spożył. Tego samego dnia jeszcze za­
chorował i zaraz potem wystąpiły skutki spo­
życia grzybów także u jego żony i dzieci. We­
zwany lekarz stwierdził przyczynę zasłabnię­
cia, nie mógł jednak już rodziny utrzymać przy 
życiu. Cała familia zmarła.

Z powodu spożycia zatrutych grzybów za­
chorowało przedwczoraj niebezpiecznie innych 
5 osób, jest jednak nadzieja utrzymania ich 
przy życiu.

— Cholera. Z Zagrzebia donoszą: W Ya- 
kovar stwierdzono jeden wypadek cholery. 
W miejscowości Yrdnik stwierdzono jeden wy­
padek podejrzany o cholerę, jednakże badania 
bakteryologiczne dały rezultat ujemny.

.W Capodistrii stwierdzono dwa wypadki 
cholery; jeden z wynikiem śmiertelnym.

— »Dzieje grzechu« zakazane. Na 
skutek skarg, że demonstrowane w kinemato­
grafie warszawskim obrazy pt.: „Dzieje grzechu'1 
wywierają zły wpływ na uczącą się młodzież, 
generał Mejer osobiście przybył na przedsta­
wienie i następnie polecił obrazy te zdjąć z 
programu. Właściciel obrazów zakłada protest 
z racyi, iż „Dzieje grzechu" były ocenzurowa­
ne przez odpowiednie władze.

Prasa warszawska dawno już przestrze­
gała rodziców przed posyłaniem dzieci do tego 
kinematografu, podnosząc słusznie, że przedsię­
biorca szerzy zgorszenie, wykrawując i z tak 
już drażliwych momentów powieści Żeromskie­
go, nieuadających się dla dzieci, sceny najbru- 
talniejsze, obliczone na zły instynkt tłumu.

Kronika prowincyonalna.

§ W y s t a w a  s z k o l n a ,  mająca się od­
być w Złoczowie w dniach od 1.3 do 19 pa­
ździernika b. r. zapowiada się imponująco.

W dniu 1 b. m. odbyło się w obecności 
dr. Kociuby, a pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego M. Niedźwieckiego posiedzenie komi­
tetu wystawowego, na którem ustalono pro­
gram i omówiono szczegółowo każdy dział wy­
stawy.

Każdy wie jak ważnym czynnikiem kul­
turalnym jest szkoła na wsi, toteż uzasadnio- 
nem jest zainteresowanie, jakie wystawa budzi 
u ogółu!

Kronika zagraniczna.

* Z l o t n i c t w a .  Wczoraj wzniósł się 
z Hendon do Windsoru latawiec pocztowy, wio­
zący 200 funtów przesyłek pocztowych. Aparat 
jednak nagle się wywrócił, a lotnik Hubert 
odniósł rany.

* B u r z a .  Z Rygi donoszą: Burza, która 
szalała tu przez dwa dni, wyrządziła wielkie

szkody wzdłuż całego wybrzeża. Wiele okrętów 
i łodzi zatonęło.

* C h o 1 e r a. W Braile, w Rumunii, stwier­
dzono kilka wypadków7 podejrzanych o cholerę. 
Gdy badania bakteryologiczne stwierdziły cho­
lerę, prasa otrzymała natychmiast o tem wia­
domość.

Z Salonik donoszą: Tu i w okolicy stwier­
dzono kilkanaście nowych wypadków cholery.

W Konstantynopolu stwierdzono wczoraj 
50 wypadków zasłabnięcia na cholerę, a 42 
wypadków śmierci.

* Z a k u r z e n i a  z p o w o d u  z a o p a ­
t r z e n i a  m i a s t a  w wo d ę .  Z Penagos, 
w Hiszpanii, doszą: Kwestya zaopatrzenia mia­
sta w wodę wywołała wśród ludności wielkie 
wzburzenie. Wc-zoraj przed magistratem zebrał 
się wielki tłum, który demonstrował i obrzucił 
magistrat kamieniami. Sześć osób jest zabitych, 
12 ranionych.

* B om  ha. Na linii Saloniki-Bodena pe­
wien Bułgar usiłował rzucić bomhę. napełnio­
ną dynamitem na szyny, został jednak ujęty.

* W y b u c h  w u l k a n u .  Z Catauii do­
noszą: Depesza z Linguaglossa donosi, że na 
Etnie między Monte Nero a Monte Rosso-So- 
prano utworzył się nowy krater, z którego wy- 
dobyw7a się wysoki słup dymu i iskry. Po sto­
kach płynie lawa, która zagraża zniszczeniem 
lasów, należących do gmin Linguaglossa i Car- 
tiglione. Podziemny huk i trzęsienie ziemi trwa 
bez przerwy. Popiół zasypuje ulice Catauii.

* 9555 o f ia r  u p a ł u .  Niezwykłe upały, 
panujące w ciągu bieżącego lata w Londynie, 
zebrały żniwo obfite, jak bowiem obliczono u- 
rzędownie na podstawie świadectw lekarskich, 
od lipca r. b. zmarło wskutek porażenia sło­
necznego w stolicy Anglii 9555 osób, przewa­
żnie dzieci.

* E c h a  n a p a d u  w H o u n d s d i t c h .  
Berliński L oka l A nzeiger  donosi z Londynu, 
że sprawa zbrodni w Houndsditch będzie wkrótce 
wyjaśniona. Londyńskim władzom policyjnym 
wydano właśnie dwu złoczyńców, pochodzących 
z Austryi, Jakóba i Jana Goldsbergów, którzy 
d. 27-go lutego dokonali śmiałego rabunku dya- 
inentów. Obaj są członkami międzynarodowej 
bandy i dokonali podobno nietylko tego rabunku, 
ale dopuścili się mordu, za który sąd angielski 
skazał był niejakiego Morisona. Także wiele 
innych zagadkowych wypadków kryminalnych 
wyjaśni się zapewne przez uwięzienie tych zbro­
dniarzy.

* U c i e c z k a  „hr .  de  P a s s y " .  Kelner 
Schimangk, który pod nazwiskiem hr. de Passy 
tyle nieprzyjemności narobił niemieckim wła­
dzom kryminalnym, jest już w Ameryce. Obe­
cnie pokazuje się, że do ucieczki z więzienia 
w Heilbronn pomagało mu kilka osób, przede- 
wszystkiem zaś jego długoletnia narzeczona, 
Laila Allendorf, z którą też ożenił się natych­
miast po przybyciu na ziemię amerykańską. 
Oprócz tej zakochanej niewiasty pomagał awan­
turnikowi jego były „sekretarz", dalej szofer 
Jiirgens z żoną i naturalnie przepłaceni dozorcy 
więzienni. Schimangk był tak spokojny i pewny 
siebie, że będąc jeszcze w więzieniu, popisał 
listy do prokuratora, policyi i różnych redakcyj, 
zawiadamiając ich o ucieczce.

* W a l k i  r a s o w e  w G e o r g i i .  Jak 
donoszą z Nowego Jorku, w stanie Greorgii 
nienawiść białych względem murzynów prze­
szła w ostatnich czasach w ślepy fanatyzm. 
Śród murzynów w Donalsonville panuje strach 
paniczny, ponieważ biali obywatele tamtejsi po­
przysięgli murzynom krwawą zemstę za zabicie 
w miejscowości Jakins oficera policyi, New- 
berrogo, przez kaznodzieję murzyńskiego. Gro­
mady farmerów przeciągają po okolicach mia­
sta i strzelają do murzynów, gdziekolwiek ich 
spotkają. Świątynie i szkoły murzyńskie są pod­
palane. Od środy zeszłego tygodnia zastrzelono 
6 murzynów. Pięć domów mieszkalnych, 6 świą­
tyń i 4 szkoły murzyńskie padły pastwą ognia. 
Setki murzynów oówiczono do krwi. Zabójca 
oficera Newberrego uciekł. Całe tłumy murzy­
nów opuszczaję gromadnie Donalsonville, biali 
jednak, niezadowoleni tem, poprzesięgają opró­
żnić w ciągu tygodnia cały okrąg z nienawi­
stnego plemienia czarnego.

* I I  u F r a n c u z ó w  n o s i  o r d e r y ?  Re- 
bublikańscy Francuzi nie pogardzają wcale or­
derami. Jedno z pism paryskich obliczyło, że 
47.767 Fraucuzów posiada legię honorową, 
58.665 osób ma medal wojskowy. Ogromna 
liczba posiada medale pamiątkowe za wojny w 
Tonkinie, w Dahomeyu, w Madagaskarze, w 
Chinach, i w Marokku. Jest ich około 200.000. 
Do tego doliczyć należy starych żołnierzy, któ­
rzy mają medale z wojny krymskiej, meksy­
kańskiej i t. d. Następnie, od r. 1893 zapro­
wadzono medal „kolonialny" i rozdano go w 
ilości przeszło 200.000. Urzędowo uznanych 
jest w Republice pięć orderów, a mianowicie: 
Smok Annainu, order Kambodży, czarna gwia­
zda z Porto Novo, gwiazda Anszuanu i Ni- 
szam sułtanatu Tudżomy. Orderami tymi zdobi 
pierś swoją 19.850 Francuzów. Krzyż oficer­
ski Akademii nosi 113.976 osób.* Orderem „me- 
rite agrieole" częstuje Republika rocznie 7350 
Fraucuzów, Doliczywszy do tego wszystkiego 
medale zasługi za długoletnią służbę, medale 
ratunkowe etc. okaże się, iż przeszło milion 
Francuzów posiada ordery. Znaczy to, że ów 
milion ma prawo noszenia wstążki łub medalu.

W rzeczywistości jednak niezliczona liczba Re­
publikanów nosi odznaki różnych Towarzystw 
w ten sposób, że nieznający się na tem biorą 
je za ordery. Już poprzedni prezydent mini­
strów Briand wystąpił przeciw tym nadużyciom, 
obecnie zaś naznaczone byó mają surowe kary. 
„Obywatele" trzeciej Republiki nie mają zatem 
najmniejszego powodu robienia sobie żartów z 
orderów, rozdawanych w państwach monarchi- 
cznych.

* E l e k t r y z a c y a  d z i e c i .  Szwedzkie 
koła naukowe zajmują się obecnie żywo cieka- 
wem doświadczeniem, prowadzonem od lat kilku 
w jednym z publicznych zakładów szkolnych 
w Sztokholmie. Chodziło tam o wystawienie 
na próbę wpływu elektryczności na rozwój 
ludzkiego ciała. Dotychczas przekonano się, iż 
można forsować wzrost jarzyn za pomocą prą­
dów elektrycznych, rozsyłanych z potężnej sil­
niej. Tego doświadczenia dokonano w wielu 
stronach Szwecji, Holandyi i Anglii z wiel- 
kiem powodzeniem. Wnioskowano stąd, że mo­
żna tak samo spotęgować siły rozwojowe ciała 
ludzkiego przez ciągłe, lub prawie ciągłe za­
stosowanie do niego, naładowanej elektryczno­
ścią atmosfery.

Odstawiono dwie grupy dzieci po 24 
w każdej, z uwzględnieniem ścisłego, ile mo­
żności podobieństwa warunków zdrowia, wzro­
stu i wagi. Każda grupa uczyła się w osobnej 
sali, ale sale były tego samego wymiaru, miały 
identyczne warunki wentylacji, światła i t. p. 
Jedna grupa była bezustannie wystawiona na 
akcyę elektrycznych prądów — druga uczyła 
się w warunkach zwykłych. Po kilkuletnich 
doświadczeniach przeprowadzono porównanie 
dzieci i miano się przekonać, że dzieci elektry­
zowane stoją od tamtych daleko wyżej pod 
względem umysłowym i fizycznym, żo rosły 
prędzej, nabierały prędzej wagi, są fizycznie 
daleko lepiej rozwinięte, posiadają bystrzejsze 
władze umysłowe.

Są jednak w Szwecyi sceptycy, którym 
rezultat doświadczeń nie przemawia do przeko­
nania.. Ci żądają, aby podobne próby w ścisłej 
oznaczonych warunkach zostały urządzone w 
kilku zakładach.

* P a r u  f l e t  c h i ń s k i ,  Walka przeciw 
przechodzeniu Chińczyków na chrystyanizin 
znajduje wyraz między innemi także w pam- 
fletach przeciw neolitom i chrześcianom. Jeden 
z takich przytacza p. Remigiusz Kwiatkowski 
w Gazecie W arszaw skiej. Daje on wyobraże­
nie o baśniach, jakie szerzy się w Chinach 
przeciw chrystyanizmowi.

Tytuł b rzm i: „Śmiertelne uderzenie nie­
moralnej doktrynie". „Zwolennicy sekty Nie­
bieskiego Bagdychana (t. j. chrześcianie) do­
puszczają się — twierdzi autor pamfletu — 
różnego rodzaju bezeceństw. W siódmym dniu 
każdego tygodnia zbierają się w swoich pogo­
dach i, jak tylko skończą się oeremonie, zaczy­
nają uprawiać bezeceństwa. Szarlatani ci znają 
cały szereg szatańskich nadprzyrodzonych sztuk, 
umieją czarować głupców zapomocą magii i 
śpiewu, tak, że ludzie ciemni z radością przy­
łączają się do nich. Każdy, wstępujący do se­
kty, otrzymuje 5 uncyi srebra i jedną pigułkę. 
Gdy ją  przyjmie, traci wszelką jasność umy­
słu : idzie i rozbija pomniki swoich przodków. 
W rodzinach, gdzie jest wiele córek, przynajmniej 
jedna nie wychodzi za mąż i wstępuje do spe­
cjalnej sekty żeńskiej, ochraniającej „wielką 
szafę", w której są formuły i przyrządy do cza­
rowania.... Kiedy grzebią kogokolwiek, ich ka­
płan, odesławszy wszystkich, sam zostaje przy 
trumnie i, nim złoży umarłego do grobu, wy­
dłubuje mu jedno oko z orbity. Czyni to z na­
stępujących pobudek: ze stu funtów chińskie­
go ołowiu otrzymuje się 8 funtów srebra, a 
resztę, t. j. 92 funty, sprzedaje się po cenie 
o łow iu; lecz, by otrzymać srebro, trzeba zmie­
szać ołów z oczami zmarłych Chińczyków, po­
nieważ oczy Europejczyków nie nadają się ku 
temu".

* Ż y d z i  w P a l e s t y n i e .  Pisma syoni- 
styczne donoszą, że wskutek interwencji wiel­
kiego rabina Turcji, Haima Nahuma, otrzymał 
nowomianowany basza w Jerozolimie telegra­
ficzne polecenie, aby żydom, którzy są podda­
nymi tureckimi, nie robiono odtąd trudności 
przy nabywaniu ziemi — oraz, aby starał się 
energicznie o obronę kolonij żydowskich w Ga­
lilei przed napadami Beduinów. Nowy basza 
odwiedził też onegdaj syoński bank, istniejący 
w Jerozolimie pod nazwą „Anglo Palestine- 
Corapany" i okazał żywe zainteresowanie dla 
jej działalności. Ludność żydowska w Palesty­
nie widzi w tem zaczątki nowego kursu rządu 
tureckiego i większej życzliwości w obec akcyi 
kolonizacyjnej syouistów.

Notatki literacko-artystyczflB.
Wystawa sztuki polskiej w Ilappers-

wilu. Stefan Żeromski podniósł myśl urządze­
nia w Zamku rapperswilskim czasowych wy­
staw malarstwa polskiego. W celu poparcia tego 
pomysłu Tygodnik Ilustrow aay  deklaruje w 
razie dojścia pomysłu do skutku 1000 fr. na 
koszta wystawy.

W ystawa graficzna w Madrycie 1912.
Na wiosnę 1912 roku odbędzie się w Madry­
cie międzynarodowa wystawa dla sztuk grafi­
cznych i pokrewnych przemysłów. — Bliższe 
informacje otrzymać mogą interesenci w Izbie 
handlowej i przemysłowej w Krakowie.

(as) Wystawa fotograficzna. W salach 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych otwarto wy­
stawę fotograficzną, na którą złożyło się mało 
rzeczy, za to tym razem bardzo interesujących. 
Przedewszystkiem zwracają uwagę piękne foto­
grafie kolorowe dr. Mikolascha.

Prócz wystawy fotograficznej otwarto wy­
stawę kilkudziesięciu prac Fałata, Niemczykie- 
wieza i p. Fromera.

Czy dobre było takie połączenie, jak je 
zaaranżowano i jaką wartość przedstawia ca­
łość wystawy, obszerniej w specjalnym ar­
tykule.

Tu tylko pokrótce zauważymy, że dawa­
nie całej sali bardzo młodym artystom, którzy 
nie wyszli jeszcze z okresu początkowej nauki, 
nie przyczynia się zupełnie do podniesienia po­
ziomu artystycznego Towarzystwa. Mamy wielu 
młodych, rzeczywiście bardzo zdolnych arty­
stów, którzy nie mogą doprosić się całej sali, 
tymczasem zarząd oddaje je ludziom, którzy 
często bardzo słabemi pracami zabierają miej­
sce, którego i tak nie wiele w salach Towa­
rzystwa.

Choć z przykrością, musimy to podnieść 
z obowiązku sprawozdawczego, mając na oku 
rozwój i przyszłość Tow., które ma już takie 
zasługi.

Po co zasługi te obniżać?

„Fircyk w zalotach44. Z dyrekoyi Tea­
tru miejskiego donoszą: Na piątek przygoto­
wuje dyrekcja Teatru pierwsze przedstawienie 
z zapowiedzianego cyklu polskb-li utworów dra­
matycznych od końca XVIII. wieku począwszy.

Dany będzie zabawny „Fircyk w zalotach" 
Franciszka Zabłockiego, jeden z najcelniejszych 
utworów w naszej literaturze komedyowej, wy­
stawiony po raz pierwszy w r. 1779 i grywa­
ny następnie bardzo często na ówczesnej scenie 
warszawskiej, tak, że za życia autora osiągnął 
poważną cyfrę 32 z rzędn przedstawień, co 
wskazuje najlepiej, jaką cieszył się wtedy po­
pularnością.

We Lwowie wprowadził „Fircyka" na 
scenę Truskolawski, bawiąc tu w r. 1780 ze 
swoją trupą, potem grywał go za swojej by­
tności w naszem mieście Bogusławski, a od 
tego czasu utwór Zabłockiego co pewien czas 
pojawiał się na scenie, zawsze przyjmowany 
gorącymi oklaskami.

W piątek pokaże się „Fircyk w zalotach" 
w wyborowej obsadzie i stylowej oprawne sce­
nicznej. Fircyka gra Nowacki, Podstolinę Sie- 
maszkowa, Klarysę Miehnowska, Pustaka Feld] 
man, Arysta Barwiriski, Świstaka Czaki, Fran­
ciszka Wysocki. Do sztuki sprawiono zupełnie 
nowrą dekorację, urządzenia sceniczne i kostiu­
my, tak, że przedstawienie to stanowić będzie 
prawdziwą biesiadę artystyczną.

Ciekawym jednakże momentem piątkowe­
go przedstawienia będzie reprodukcja sceniczna 
słynnych obiadów7 czwartkowych u króla Sta­
nisława Augusta, która poprzedzi przedstawie­
nie Fircyka. W ramach stylowej dekoracji ga­
binetu królewskiego, ukażą się niektórzy z naj­
wybitniejszych uczestników tych obiadów z kró­
lem na czele, do którego wygłosi Zabłocki 
„Odę", dołączoną przez autora na jednym z ta­
kich obiadów czwartkowych przy ofiarowaniu 
Stanisławowi Augustowi tej komedyi przed jej 
odczytaniem w kole zaproszonych przez króla 
literatów, poetów i artystów, jak :  Naruszewicz, 
Trembecki, Bohomolec, Bacciarelli, Kajetan Wę­
gierski.

Postacie te odtworzą nasi pierwszorzędni 
artyści, Zabłockiego gra Fritsche.

Ropertuur teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We wtorek, 12 września, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Orfeusz w piekle", czarodziejska 
opera komiczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

■We środę, 13 września, „W sieci", ko- 
medya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego, 
z Wandą Siemaszkową w roli szalonej Julki.

We czwartek, 14 września, „Orfeusz w 
piekle" czarodziejska opera komiczna 4 aktach 
J. Offenbacha.

W piątek, 15 września, pierwsze przed­
stawienie z cyklu utworów polskich po raz 
pierwszy „Fircyk w zalotach", komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

W sobotę, 16 września, wyjątkowo o godz. 
3 po południu, dla młodzieży szkolnej, „We­
sele", dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

W sobotę, 16 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz trzeci, „Orfeusz w piekle", 
czarodziejska opera komiczna w 4 aktach J. 
Offenbacha.

W niedzielę, 17 września, o godz. pół 
do 4 po południu, „Manewry jesienne", opere­
tka w 3 aktach I. Kalmana,
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W niedzielę, 17 września, o godz. pół do 

8 wieczorem, „Eros i Psyche11, fantazya drama­
tyczna w 6 odsłonach J. Żuławskiego; z Różą 
Łuszczkiewiczówną z roli Psyche.

poniedziałek, 18 września, początek o 
godz. 7 wieczorem, po raz pierwszy, (nowość), 
„Nieznajomy tancerz11, komedya w 3 aktach 
Tristana Bernarda; przekład E. Śliwińskiej; 
z udziałem pp. Borkowskiej, Czaplińskiej, Kwiat­
ki e wieżowej, Łuszczkiewiczównej, Miehnowskiej, 
Otrembowej, Rowińskiej, Nahornównej, Nałę- 
czównej, Antoniewskiego, Dobrzańskiego, Frit- 
schego, Nowackiego (rola tytułowa), Jawor­
skiego, Wysockiego i i. Abonament nr. I.

We wtorek, 19 września, po raz czwarty, 
„Orfeusz w piekle11,, czarodziejska opera komi­
czna w 4 aktach J. Offenbacha.

We środę, 20 -września, po raz drugi, 
„Nieznajomy tancerz11, komedya w 3 aktach 
T. Bernarda.

We czwartek, 21 września, po raz 11, 
„Piękna Bizetta11, operetka w 3 aktach Leona 
Fałla.

W piątek, 22 września, drugie przedsta­
wienie cyklu utworów polskich, po raz pierw­
szy, „Starusza młoda11, komedya w 3 aktach 
ks. Franciszka Bohomolca, z p. Gostyńską w 
roli tytułowej. Bozpocznie: „Kawa11, komedya 
w 1 akcie Adama ks. Czartoryskiego. Abona­
ment nr. II.

i
J Pt zgonie Kardynała, j

W ciągu niedzieli i poniedziałku napły­
wały do kaplicy w pałacu biskupim, w któ­
rej ułożono na katafalku pośmiertne szczątki 
ks._ Kardynała, olbrzymie tłum y; polieya z 
największym trudem utrzymywała porządek, 
wpuszczając przybywających grupami do wnę­
trza pałacu, _ Ciche Msze św. odprawili przy 
zwłokach księża Arcybiskupi Bilczewski i Si­
mon, oiaz biskupi Nowak i Bandurski, a 
nadto kilku prałatów.

W mieście z wielu gmachów powiewają 
flagi żałobne; ruch niezwykle ożywiony; po-
Si^Tur-1 .Z|  z.aj !ł s '.§ z Wiednia i z kraju 
PP. linistrowie, książęta Kościoła wszyst­
kich ouządkow, najwyżsi naczelnicy władz 
rządowych i autonomicznych, szefowie sekcyj. 
oraz bardzo liczne duchowieństwo świeckie 
i zakonne.

*

Z Rzymu od Papieża nadszedł po wło­
sku następujący telegram:

Ojciec św., bolejąc nad śmiercią K ar­
dynała Puzyny, odprawił Mszę św. za jego 
duszę i dzieli boleść dyecezyi, której błogo­
sławi z całego serca. Kardynał M erry  del Fal.

*
W dalszym ciągu nadesłali kondolen- 

cye: P. Kierownik Ministerstwa handlu dr. 
Mataja; ^ A r c y b i s k u p i  Bilczewski i Szepty­
cki, oraz Biskupi: Zschokke z Wiednia. W a­
łęga z Tarnowa i Łosiński z Kielc; F ilipo­
wie Zalescy, Stanisław hr. Tarnowski i bar­
dzo wiele wybitnych osobistości, instytucyj 
i stowarzyszeń z wszystkich zakątków kraju.

*

rćmd°nfa0ClZIIl-e 4 po Południu odbyło się 
'w łok  ' Prz® lczonych tłumów przeniesienie 

Pn V rdynala Pllzyny z pałacu bi- 
f  J  na  Wawelu. Żałobny 

mi p-órowa/0 ^ ’ .IC,ia „dzwonów, nad który- 
Grodzką po podW1& ĉ Sra0U0n t-aiRpd^ ł  ulicą

Rozpoczynała go straż ogniowa- d M e iC lY ! 
insty tucje  humanitarne, szkoły’ Indowe mę­
skie, żeńskie i pensjonaty , bractwa i R e ­
putac je  włościan, Stowarzyszenia robotni­
cze i rzemieślnicze kupcy i młodzież han 
dlowa, młodzież szkół wyższych i S o d a lW .  
uczniowie małego seminaryum i bu 
Kantego, olbrzymi zastęp duchowieństwa za 
konnego i świeckiego, kapituła.

Kondukt prowadzili księża Areybiskuni 
Bilczewski i Simon, przybyły z Rzytnu, 0r.,z 
Biskupi; Pelczar i Czechowicz z Przemyśla 
Wałęga z Tarnowa, Chomyszyn ze StanisłaI 
wowa, Bandurski i Nowak,

trum ną postępowała rodzina, repre­
zentanci władz rządowych, autonomicznych 
1 wojskowych. Cechy wystąpiły ze sztanda- 
i ami a młodzież szkół średnich tworzyła 
szpaler wzdłuż całej drogi.
, . Trumnę ze zwłokami złożono na kata­
r u  w presbyteryum przed wielkim ołta- 

14zern- Żałobne nieszpory celebrował JE .  ks. 
lcybiskup Bilczewski.

*

, Wczoraj o godzinie 12 w południe od- 
Wł0 się w Krakowie w sali Starego teatru 

uroczygte posiedzenie Rady miasta z powodu 
śmierci Kardynała Puzyny. Wszyscy człon­

kowie Rady miasta przybyli w ubraniach 
czarnych. Oprócz prezydenta przybyli wice­
prezydenci Szarski i Sare. Przemówił prezy­
dent miasta, k tórego’ mowy wysłuchali ze­
brani stojąc:

Szanowni Panowie!
Ciężka żałoba okryła naszą prastarą 

dyeeezyę krakowską. Osierocona stolica św. 
Stanisława, patrona Polski i naszego miasta. 
W ierna swym tradycyom polskim i katoli­
ckim Rada miejska, zachowując na zawsze we 
wdzięcznej pamięci wielkie zasługi Zmarłego, 
jako odnowiciela Katedry wawelskiej, odczuła 
głęboko i szczerze wielką boleść, jaką prze­
jęty jest Kościół polski wskutek śmierci je ­
dnego z najwyższych swych dostojników.

Nie mogąc stosownie do wyraźnie wy­
powiedzianej woli zmarłego Arcypasterza w 
innej formie wyrazić naszych uczuć w tej 
chwili, przedkładam prześwietnej Radzie 
wniosek:

1. Rada miejska wyraża wielebnej i 
dostojnej kapitule katedralnej krakowskiej 
najgłębszy żal i współczucie z powodu zgonu 
Najprzewielebniejszego Arcypasterza dyecezyi 
krakowskiej.

2. Rada miejska uchwali na znak ża­
łoby zawiesić swe dzisiejsze posiedzenie i 
wziąć gremialnie udział w dzisiejszym i ju ­
trzejszym obchodzie pogrzebowym.

Po uchwale prezydent zamknął posie­
dzenie na znak żałoby.

K ra k ó w , 12 września. Przybył M etro­
polita Szeptycki. W katedrze od rana ducho­
wieństwo obu obrządków odprawiało przy 
wszystkich ołtarzach Msze św.

Przy głównym ołtarzu odprawili Mszę 
św. Metropolita Szeptycki, Biskupi Fiszer i 
Wałęga, następnie uroczystą Mszę św. cele­
brował Arcybiskup Bilczewski. Na podwyż­
szeniu zasiedli książęta Kościoła Simon, Szep­
tycki, Pelczar, Bandurski, Wałęga, Nowak, 
Czechowicz, Fiszer, Chomyszyn; w stallach 
kanonicy kapitulni.

Przed głównym ołtarzem zajęli miejsca: 
W zastępstwie Najj Pana hr. Gudenus, PP. 
Ministrowie Sttlrgkh i Zaleski, P. Namie­
stnik dr. Bobrzyński, P. Marszałek hr. 
Badeni, prezes Koła polskiego dr. Biliń­
ski, Szefowie sekcyj. Przed kaplicą św. Sta­
nisława zajęła ławki rodzina, dalej wielu po­
słów, Rada miasta, przedstawiciele władz, 
duchowieństwo, tłumy publiczności.

Po odprawieniu modłów zaniesiono tru­
mnę w pochodzie żałobnym do grobowca. 
Trumnę nieśli kościelni katedry, włościanie 
ze Świątnik, którzy na mocy dawnego przy­
wileju pełnią funkeye kościelnych. Po przy­
pisanych ceremoniach kościelnych, złożono 
trumnę w podziemiach.

Sprawa Bohdana hr. Ronikiera.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

dokonano konfrontacyj, które jednakowoż nie 
dały żadnego nowego lub istotnego rezulta­
tu. Na skutek pytań, skierowanych do komi­
sarza policyi Gawryłowa, okazuje się, że spo­
rządzonego przez polieyę planu miejsca mor­
derstwa sędzia śledczy nie badał, wskutek 
czego plan ten dla sądu nie jes t  miarodajny.

Na wniosek obrony sąd postanowił do­
konać wizyi lokalnej w pokojach umeblowa­
nych, w których dokonano morderstwa. Wi­
zy a ma być dokonana w obecności oskarżo­
nych, świadków, lekarzy, obrony i t. d. Na 
głowie zamordowanego Stanisława Chrza­
nowskiego znaleziono 20 ra n ;  jedna  z nich 
sięgała aż do mózgu. _

Daktyloskopolog Ż a b c z y ń s k i  oświad­
czył, że odcisk palców znaleziony na lampie, 
stojącej w pokoju obok tego pokoju, w któ­
rym zamordowano Chrzanowskiego, jest  iden­
tyczny z odciskiem palców Ronikiera. Obecni 
na rozprawie lekarze znawcy oświadczyli je­
dnak, że daktyloskopia nie jes t  jeszcze nauką 
pozytywną.

GOSPODARSTWO IR A N D E L .
K olej amurska. W depeszy wysłanej 

do cara przed kilku dniami z Ohabarowska, 
stwierdza rossyjski minister komunikacji, ze 
budowa kolei amurskiej rozwija się całkiem 
pomyślnie. Po głównym odstępie, n a  którym 
r °k temu ułożono szyny na długości około 
190 wiorst, przejechał minister razem z_ ge- 
nerał-gubernatorem nadamurskirn w pociągu 
służbowym, składającym się z ciężkich wo- 
zow, z szybkością 40 wiorstw na godzinę, co 
stanowi najlepszy dowód trwałości budowy. 
Następnie przeszło 1000 wiorst przejechał 
również 7. koniuszym Gondatti w pojazdach 
po drodze gruntowej, eiągnącej się wzdłuż 
budującej się iinjii

Droga ta znajduje się w takim stanie, 
że kursować p0 n;ej mogą samojazdy, z któ­
rych toż korzystają budujący kolej i przed­

siębiorcy. Droga połączona jes t  z wielu dro­
gami dojazdowemi i jedną już gotową odno­
gą kolejową, oraz z przystaniami na rzekach 
Siłce i Amurze, stanowń przeto pewny śro­
dek komunikacyjny zarówno dla potrzeb bu­
dowy przy przewozie setek tysięcy pudów 
ładunków, jak i dla potrzeb ludności w okrę­
gu budowy.

W przyszłości droga służyć będzie do 
celów przesiedleńczych, a w szczególności 
na wypadek ruchu obozów wojskowych. U kła­
danie szyn posuwa się naprzód z takiera wy­
rachowaniem, żeby na początku roku przy­
szłego można było otworzyć tymczasową ko- 
munikaeyę na  przestrzeni kilkuset wiorst po 
głównej linii.

Szyny na początku r. 1913 będą do­
prowadzone do Błagowieszczeńska z tymcza­
sową przeprawą przez rzekę Zeję, główna 
zaś linia przedłużona zostanie do przecięcia 
rzeki Burei. Obecnie na całej przestrzeni 
pracuje przeszło 40.000 robotników, przywie­
zionych z różnych miejscowości cesarstwa, 
wyłącznie Rossyan i do 6000 więźniów.

Pomieszczenie i żywność dla robotni­
ków są zadawalające. Robotnicy są zadowo­
leni z wynagrodzenia, dającego im przez lato 
nie mniej jak 100—120 rb. czystego zarobku. 
Miejscowość, gdzie jeszcze rok temu nie było 
ani żywej duszy, gdzie inżynierowie, studyu- 
jący drogę, przedzierali się przez tajgę i 
błota, dziś zaczyna się ożywiać, dzięki osu­
szeniu jej przy budowie linii. Wieczysta 
martwota znika.

Wzdłuż całej linii, nie wyłączając wię­
cej surowej pod względem klimatycznym 
części zachodniej, możliwy jest  szeroki roz­
wój hodowli bydła i gospodarstwa mleczne­
go, zbyt bowiem produktów umożliwiony bę­
dzie dzięki kolei. Na stacyach, nawet w stro­
nie zachodniej, są ogrody, dowodzące możli­
wości tej gałęzi gospodarstwa.

Otwarcia ruchu kolejowego z niecier­
pliwością oczekuje przemysł rybny, szybko 
rozwijający się w dolnym Amurze i mogący 
zaopatrywać mieszkańców cesarstwa w tanie 
i smaczne ryby. Znaczenie ekonomiczne kolei 
amurskiej jest niezaprzeczenie dla ekonomi­
cznych stosunków Rossyi bardzo doniosłe.

OSTATNIA POCZTA.
=  L o r d  m a j o r  L o n d y n u  zwiedził 

wczoraj Sehonbrunn, rozmaite instytucye 
miejskie i szpitale, a w południe przyjęty 
został przez Najj. Pana na specyalnej au- 
dyencyi.

=  Do Voss. Ztg. donoszą z Wiednia, 
że toczą się rokowania o w i z y t ę  k r ó l a  
P i o t r a  s e r b s k i e g o  u Najw. Dworu. W i­
zyta nastąpi z początkiem października i po­
trwa 2 dni.

=  Sonn- und  M ontagszeitung  dowia­
duje się z Budapesztu, że rokowania między 
Rządem austryackim a węgierskim w sprawie 
d o w o z u  i n i ę s a  będą podjęte na nowo dnia 
22 b. m. Prowadzone one będą na nowej 
podstawie, prawdopodobnie w tym kierunku, 
że Węgry zgodzą się na ograniczony dowóz 
mięsa na pewien przeciąg czasu, w zamian 
za co Austrya poczyni pewne ustępstwa ta ­
ryfowe. Natomiast sprawa połączenia kolejo­
wego z A nnaberg  zostanie zupełnie wyłączo­
na z rokowań.

— Z Budapesztu donoszą, że dwaj 
członkowie katolickiej partyi ludowej przy­
łączyli się do o b s t r u k c y i .  Wnioskują ztąd, 
że w łonie tej partyi bierze górę nastrój 
przychylny dla obstrukcyi.

=  Biuro międzynarodowego z j a z d u  
p o k o j o w e g o  w Rzymie zaprzecza pogło­
skom o odłożeniu kongresu. Poczyniono już 
wszystkie przygotowania do otwarcia kon­
gresu w dniu 26 b. m. na Kapitolu.

=  C a r  M i k o ł a j  z rodziną przybył 
wczoraj przed południem do Kijowa.

=  P iecz  uważa ustąpienie S a z o n o -  
w a za rzecz pewną. Niemniej pewnem być 
ma, że następcą jego na fotelu ministra 
spraw zagranicznych ma zostać Ozarykow.

=  Serbski minister spraw zagranicz­
nych M i l o v a n o v i c  powrócił d. 11 b. m. 
do Belgradu.

=  Do M orning  Post donoszą z T e ­
h e r a n u ,  że perski prezes gabinetu otrzy­
mał od gubernatora w Sziras telegram, iż 
otoczyło go 5000 ludzi i że jest  za słaby, 
aby mógł nad nimi zapanować. M orning  
Post dodaje, że prawdopodobnie wielka rzeź 
wśród ludności jes t  nieunikniona. Obecna sy- 
tuacya jest  rozpaczliwa.

TELEGRAM
W iedeń, 12 września. W iener Z tg . o- 

głasza: Najj. Pan  polecił, aby nadzwyczajne­
mu posłowi i upełnomocnionemu ministrowi 
w stanie rozporządzalności hr. Leonardowi 

! Starzeńskiemu z okazyi przeniesienia go w

stan spoczynku, wyrażono uznanie za wierną, 
oddaną i owocną działalność.

S zm eks , 12 września. Król bułgarski 
Ferdynand przybył tu w odwiedziny do Najd. 
Areyksiężny Klotyldy.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
P o z n a ń ,  12 września. (Tel. p r y  w.). 

Zjazd przedstawicieli miast niemieckich roz­
począł się w poniedziałek wykładem prof. 
Hotscka w kwestyi kresów wschodnich. Wy­
kład miał udowodnić, że polityka antipolska 
musi być prowadzona w dalszym ciągu. W ie­
czorem uczestnicy w liczbie 500 zebrali się 
na wieczór powitalny. Starszy burmistrz Ber­
lina, Kirschner. oświadczył, że zarząd związ­
ku miast dlatego urządził w Poznaniu zjazd 
tegoroczny, ponieważ ma ważne patryotycz- 
ne zadania do spełnienia, mianowicie obro­
nę interesów niemieckich, które są zagro­
żone.

P o z n a ń ,  12 września. (Tel. p r .) . G a­
zeta G dańska  dowiaduje się, że niejaki p. 
Brustman sprzedał Niemcowi Radziszewo, je ­
dyny większy majątek polski w powiecie 
pnickim, obejmujący około 1300 morgów.

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
Częstochowa, 12 września. (Tel. p r .). 

We środę przyjedzie tu ks. biskup Zdzito- 
wiecki i na  Jasnej Górze dokona poświęce­
nia nowego ołtarza w kaplicy przebudowa­
nej s taraniem b. przeora Rejmana.

Cholera.
B u k a re sz t ,  12 września. Bakteryologi­

cznie stwierdzono w Braili 3 wypadki cho­
lery. Dwie kobiety zmarły, jeden mężczyzna 
ma się lepiej.

Sofia, 12 września. Za parowcem „Alach 
H ern im 11, z którego wrzucono do wody koło 
Burgas zwłoki dwóch osób, zmarłych na 
cholerę, wysłano w pościg bułgarski okręt 
wojenny. Parowiec przytrzymano i wydano 
władzom rumuńskim.

Catania, 12 września. Dyrektor obser- 
watoryum na  Etnie, Ricco, podaje do wiado­
mości: Ostatniej nocy utworzyły się nowe o- 
twory erupeyjne. Szesnastu górnymi otwora­
mi uchodzi dym. Dolne otwory, tworzące 
krater centralny na wysokości 1800 metrów, 
wyrzucają lawę. Szeroki, potężny strumień 
lawy dotarł do Oastiglione i do winnic w 
Robeletto. W lasach w Ragabo potworzyły 
się skutkiem trzęsienia ziemi szczeliny. Trzę­
sienie ziemi ustało wczoraj wieczorem.

Aniche, 12 września. Podczas anarchi­
stycznego zebrania uwięziono jednego z mów­
ców, który występował za stosowaniem sa­
botażu. Przyszło do burzliwych scen. Zebra­
nie rozwiązano.

M ad ry t ,  12 września. U:zędowo tele­
grafują z Bilbao, że stowarzyszenia robotni­
cze ogłosiły powszechny strajk.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie d e ń ,  12 września 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 649 '— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 841-25, Akcye Anglobanku 
326-50, Akcye Unionbanku 623 50, Akcye 
Landorbanku 548 75, Akcye Bankwereinu 
545,50, Akcye Bodencredit 1300 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 687 50, 
Akcye kolei państwowych 739'50, Akcye 
kolei Południowej 118'75, Akcye kolei Elbe- 
thai — , Akcye kolei Północnej 5050.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 5 5 6 '- - ,  Akcye 
Alpiny 828 25, Akcye Eima Muranyi 687-50 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2737-— . 
Akcye Fabryki broni 753 —, Akcye T u re ­
ckie tytoniowe 329-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 7 8 0 '— , 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 91-70. 
Renta majowa 92 1 0 ,  Austryacka R enta  ko­
ronowa 9210 ,  Węgierska Renta koronowa 
9 P — , 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98-80, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-40. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 92-50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-—, 4-procent,owe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98-30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 92-90,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-85, Losy tu re ­
ckie 249-25, Marki 117-82, Rubel 254-75.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102 10, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — , Skoda 6 72 '— . Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90"25. Galicyjski Bank ziem­
ski — .

Odpowiedzialny redaktor -

Adam  K rechow ieekL



NADESŁANE.
Proszę gorąco moi cli dawnych łaskawych od­

biorców znajomych i przyjaciół, którzy przeszło 
przez lat 21) tak poczciwie popierali mój przemysł 
domowy (we Dworze Laps/.yn za Brze/.annmi) i# 
raczyli swe dzieło dalej prowadzić. Obecnie wyra­
biam S tru d e l suchy  domowy (najtańsza i najła­
twiejsza legomina) pod firm ą-. J a s l r z ę b i e c - M a t '  
c z y ń n k a  i  M m . K o ło m y j a .  D w o r e k  M a t-  
c/.y-u. Proszę więc żądać we Lwowie, Krakowie i 
na prowincyi w handlach ty l k o  strudla mojego 
wyrobu z powyższą firmą.

” Z poważaniem : Matczyńska.

P o s z u k u j e  s S e  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s i a n i e .

Z głoszenfa pod „MEBLE4* B iu ro  og łoszeń , pasaż 
liau su inna  9, Lw ów .

We FJftANZENSBADZIE
(P a last-H ite l, i w i e  o i K M s n s t r a s s e )

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr, Stanisław Przybylski
i/, asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Dr. K. Podlewski
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  1 w c « e -  
r y c s n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ui. Zimorowicza 5 (n ap rsse iw  „S oko ła11).

Bracia Tercyarze
Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Dog. dr. Teodora Bohoslewiaza
u l .  J a g i e l l o ń s k a  7 .

Otwarty od 9—1 od 3—5. — W niedzielę i św ięta, 
od 9 - 1 .  1

w Przytulisku ubogich brała lib e ria
w a Lwowie, u l. Kleparowska 15,

w ykonują w szelk ie  n ap raw y  m eb li g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łóżka  sk ład an e , s ło m ian k l. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie z a b ie ra ją  m eble do n a p ra ­

wy — n ap raw io n e  od sy ła ją .

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7.

W p a r t e n e :
3 pokoje, przedpokój, kuchnia,

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 

i łazienką.
E S ektry CKiie urząd z cni c.

Ha liL pięts*z©5
4  pokoje, przedpokój, kuchnia,

łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość n a  p a r t e r z e  po lewej 
stroni? lub n a  I I .  p i ę t r z ę  po prawej. Do 
zorea wskaż?. Można Uiż zasięgttąć wiado­
mości w Redakcji „Gazety Lwowskiej'* ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Przyjechali do Lwowa.
Dina 12 wiześnia 1811

Hotel George’a.
PP. J. Box.il '/, Londynu, K. Paygert 

ze Stanisławowa, B. Piiatowski z Dubia.

Hotel Europejski.
BP. 8. Sroczyński z Warszawy, Jan  

Cholewicki z Bossyi, Józef Oholewicki z 
Bossy i.

Hotel Imperial.
BP. K. Szasz.kiewiez z Ro.syi, .1. Bern­

stein z Koszyłowiec, dr. W. Kiecki z Kra­
kowa.

Hotel Austria.
PP. J. Bzowski z Boussowa, L. Zebu- 

new z Rossyi.

c m i i w .
Uronkit] Izlijf bandissaj i przsisjfshwij.

L?sów, dnia 12 września.

I . Akcye za sztuką.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Lol. Łwów-Czarn.-Jsssy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . L isty zastawna *» lOO^ksr. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

„ ,, 4 1/-* pr- "• a. los w 50 1. 
„ „ „ 4pr.w . a. 60 1. po 200 k.
„ kraj'. iP ap r. w. a. los w 51 |. 

„ 4 pr. w. a. los w 5; j. 
Tow. kred. gal. *iem. 4 pr. 

pierwsza e misy a) . . . . . .
’;'ow. kred. gslie. siemsk. 4 pr.

los *  41/;, l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 7 ,1’/., 60 1. 
'Zemelny Bank hipoteczny Lwów

II I . O blłgl z a 100 kor.
Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków, fund. propin. 5 pr. w. a, 
Komun, Banku kr, 5 pr, (2 em.)

.  .  f/spr.Odem .)
„ 'i Pr- (4 im .) 

Roi. lokalne dtt.o 4 pr. . . , .
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyczka » .  Lwowa 4 p r ..

„ „ „ 4 Socwen, ,
szkolna krajów, 4 ??.■ 
r. 1908

H< Losy. 
a ,  Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesarsk i..........................  .
30 frankówka  ..........................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ » n papierowych
ICy jusrek nismieeiich , , , .

płac-4 | żądąja
wał a la kor.
ł n r ń r i r

448 -  

554 -  

526 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 70

97 -

97 -  
91 80
98 70 
98 50

98 20

98 60 
90 70 
90 70
90 -

93 — 
88 60 
92 -

91 -

95 -

11 36 
19 05 

251 -  
253 80 
117 40

455

559

534

99 60 
93 40 
99 70 
93 40

92 50 
99 40 
99 20

98 90

99 30 
91 40
91 40 
90 70

93 70 
89 30
92 70

9! 70

105

11 46 
19 18 

253 
255 
117 90

Koronowa wainta. płacą
Losy i. “854 po 250 z;, mk. 8 3 pr. — • —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1582-—•
.. 1880 po 100 zł. 4 pr. . . 421-—

„ ;  ! 884. po 100 z ł......... 606-—
„ „ 1864 po 50 z<.......... 303-—

Listy zaat.domen pańsL po 120 zł. 5pr. 293- —

żądają

1642-— 
4 3 8 --  
6LS-— 
309- -  
295-—

t ł .  HOlug" p ań stw a  (wszystkich w Uadzia państwa 
reprezentowanych krajów hoA n yoh).

Austr. renta złota wolna 
za 160 zł. 4 pr. . . 

Austr. renta «• 
podatku 4 ni

wai.

1 nodatka 

kor. wołka od
115-75 

9 2  10

€» Obligacjo kolejowe.

M-sirs g ie M y
Dnia 9 września 1911. 

A. Ogólny dług państwa.
sdnolity dług państwa w fe»nk«<jf.
maj-listopad ,  ..........................
s t y e z e ń - l ip ie c ..........................  .

sdnolity dług państwa w srebrzą
luiy-sierpień . . . .....................
kwi ecień-paździarnik.....................

płacą żądają
yf:

92-10 92-30
92-10 92-30 «

95-80 9 6 - -
95-80 9 6 - -

Kol.Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za ICO zł. 4 pr. . . 
Koi. Css. Elżbiety za 200 zł. sik.

53/i pr. (ooteaip. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

109 zł. 5*/t pr. . . . . 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. r»k.

92-75 

112-50 

444- - 

1 14-70

(ostenrp. a k a y e )...................................... 93-50
Kol. Aroyks. Rudolfa « wal kor/c. 

wołne- od podatku 4 yr..................  92-50

Obłlgucyo pierw szeństw a (kolejowe)
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25

vr złocie za 200 zł. 5 ur....................... 120-50
Kod. O/asKej ssafth. r.a 300. 1000 i

5000 zł. 4 pr........................" . . .
Kol. czeskiej eiais*. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr. ...........................
Kol. północnej oes. Ferdynanda ens.

z i . 1886, 4 pre.................................
S|>1. północnej ces. Ferdynanda ani.

z r. 1887, 4 pr u. (er.) . . . .
Koi. północnej ces. Ferdynanda sm.

a r. 1887', 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda era,

.-5 r. 1888, 4 pre. .....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda t®. 

z r. 5891, 4 pre. . . . . . .
Sol. północnej ssa. Ferdynanda esi.

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północe ąj c«s. Faidynaada em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Koi. bukowl/uMej lokalnej z-a 400

kor. 4 pr..............................................
Sol, galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, 'lwowsko-634ra.-j8S8kiej z roku

1834 4 pr................... .....
Sol Areyłs. Kadolfa (Balzkammer- 

gst) s* 400 marek 4 pr. ■ . .

8*-, M a g  państwa (krajów korony
złoia renta 4 pr.......................

„ „ w wal, kor. 4 pr.
obi. pr. regal. Cisy 4 pre. . 309- 

poi. prom. za .100 zł. (200 kor.)

115-95

92-30

93-75 

113-50 

4-j§--d 

115-65 

93-50 

93-50

132- -

?:;■()() 94-50

93-55 94-55

97-50 98-50

96-■ • 97---

96- - 97---

96- - 97-—

96-40 97-40

96-30 97-30

96-25 97-25

92-80 93-80
93-50 94-50

9 3 - - 9 4 -

113-75 114-75

T»ggisr»siej).
111-45 111-65
9 1 - - 91.20

żądająKoronowa walała. płacą
I .  Obiigaeye hidfiniti-uicyjne*

Kroacyi i Sławonii  92-— 93-—
Wggier za 100 zł. 4 pr. . . 91-60 92-60

F . Isbo yn b llczac pożyczki.
Poi. reg. Diraujy. * r, 1873 los 5 pv. 101-50 102-50
Poż. kraj. Bukowi ud % r. 1893 los

Bakowlńskie obi. pt-apiuacyjsrt los 
za 100 zł. 5 r-r. . . , . . .

G-ai. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. óbl. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka 'Jiiarts iiwcwa l r. 1896

4' p r e . .....................................  . .
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko­

rca) 4 pro. ................................
>?oA *srb. pre-a. za 100 frank. 2 pr. 
1'swlokie obi. prem. koi. za 400 frank.

4L Listy *ast»wac» Oblig. hipot.
(«» 100 zł. iio.ia.).

Angio-Austr. han h i lo* 4’7* pr. . . 
■s.iisćr. zi-Lł. li,-. zi>>a. los w 50 i. 4 pr.

obi. Dtam. z y.-1880 8 pr. 
„ ' „ „ 188? sp r .

zakł. kred. siesn. lea 5 pr.
; i. n :i r, 4 pr.

Dal. sfe . e. hip. 10 pr. prem. lo? E . 
U ., „ ,  Lol 50 1. 4 ’/i pr.' .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gul. z'/!;!, kred. -s1. . pr. 60 1. 
(Lii. I W  kred. -ziuiM. 4 !>*. los. 56 fat

„ * pr-i<>*. 41 isś
„ 4 pr. risro .

Ban Ir u kraj. d.'a Ualicyi Lo-{o:a*rj i
LPa pr. 511/, lat z-wroia% . , . 

JŁflfcu krajowego obLlg kcnurs. 3
esnift.ya 4£ i/.: (•-*., ............

Banku kr. obi. kołsj. żel. 571/, 1. 4 pi. 
Aosiru-wcg. 50 lat 5 pre.

* e? łat ^  k. 4 pr.

Bu ko v

50
436-— 

(ICC kor.) 218-—

321-— 
448-— 
324-—

/a  160 if.o.-ii.
'-"ow. żagl. par. po Panaju tu  400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1382 . . . 
1’ow. źegl. p»r, po Dun. Km. r. 1886 pr. 
Kolej .Lwów-Ozora.-.!asay z i. 1884 

7.S -00 z ł.............................. .....
Koisj iiWÓw-Ozim. z r. 1884 sa 360

sł, 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wsćh-xi. za 100 zł. 4 pr. 
Wcg.gai. koi. s k . 1870 na $0a zł. 5 pr. 

I " , ,  „ „ 1890 » & r -

fe Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł.lkred. dla handlpi przem. 100 zł
(liary 40 zł. m. k ..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losv miasta Krakowa 20 sł. . . .

9 2 - - 93-—

92-40 93-40
97-85 98-85

88-50 89-50

1.25-30 131-30
247-15 250-15

i listy  dłużne

2 9 6 -- 302-—
278- - 284-—
.100-10 101-10

1 1 0 - _•_
98-90 99 90
92-75 93-75
98-75 99-75
91 -45 92-45
97- | 97-50
96-70 97-70

99- - I oo-—

98-75 99-75
92.05 93-05
96-05 97-05
96-15 97-15

s iwa

1.12-75 1 13-75
.112-75 113-75

86-40 87-40

9 L -- 92-—

103-10 104-10
99-75 —•—

35-75 39-75
502- — 514-—
J 65-— 195-—

100-— 110-—,

Koronowa waluta. płacą żądaia
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 84-— 90-—
Paify 40 zł. m. k.......................................190'— 230-—
0?,8rw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 68-75 74-75

węg. tow. 5 zł. . . 46-25 52 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 76-50 82-50
Salina 40 zł. hi. k.................................  260-— 290-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

J . Air.cyc banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 326-50 327-50 
Peszt. Banku harndl. 500 zł. . . . 4130-— 4150-— 
ióakł. kred. dia handlu i przem. . 646-50 647-50
Weg. Banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. osk. 400 kor.
B al banku hip. 200 zł. ..........................

„ dla han. i przein. 200 zł. 450-—
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 546-75

„ Austro-węg. 1400 kor.

840-50 
781-—-

841-50 
783-50 
690-— 
4 5 3 --  
547-75 

1984*_
Związku (Dmonban.k) 300 zł. 621-60 622 60

278-50 
2 8 2 --

Ozeskiago banka związkowego 100 zł. 
ZiTnoatcójka banka 1Ó0 zł. . .

1974--

277-50
281-—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
.Buk. koi? luk. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459-— 

„ „ „ akcye zakład. 300 zł. 432-— 434-—
Kolei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5055-— 6090-— 
Kol. Lwów-Bełżec (ake. pierw.) 300/,ł. 398-— 400-— 

„ Lwów-Ozcrfi.-,! assy 200 zł. . . 556-— 557-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor..  .....................................  330'— 3 2 5 '-

Austr. Tow.żcgt.naDunajuSOO zł.jnk. 1I54-— 1160-

Ł, Akcyc przedsiębiorstw przemysł«v*yo«.
’l'ow. kopalń węgla w Brat 100 zł. 
•Jalie. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przeu. 200 zł.
Schoduloy 500 kor...........................
Tut. tar*, tytosuow. 500 franków 
"cifiii. tow. kop. węgls 70 7>. .

764-— 770- - 
7 77-— '783-— 
623-25 824-25

& . ) f  « ii S 1

Bcriin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. sat. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rab li 51/* pr-
Wicaueekis b a n k i .....................
Włoski* b a n k i ........................... 94-67‘/j
SfritKc-ęsRi* banki . . . .
Bjws^eirski* h a a k i ..................... 95-25

15, W a 1 a 4

iło ts  ssoaaia —•—
Dukat cesarski .
Austr.-w^g. ó guld.
20 -fran k ow k a .............................
20-in ark ów k a ..................................
Sossyjski półimperyał . . 
Niem. banknoty za 100 marek , 
Włoskie banknoty aa 100 lir 
Kuble...............................................

. 2739---  2 749 --
. . 482---  490—

. 328- -  3 3 2 --
251/ -  254- -

0,

240-92'/, 241-22'/,
95-45 95-65

254-50 255-50
117-72'/, i 17-92'/,
94-67'/, 94-82’/,

95-25 95-45

y»
11-37 11-41

19-12 19-14
23-52 23-57

1.17-70 117-90
94-65 94-85

2-541/* 2-55'/,

j e »  5K w . :m3 i w  w  m  'MdL. JSGS, *  :mq : »  w w 'w ,

Licytacya
L. N. IX. b. 598/1 _ (9925 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w stanisławowskim okręgu budowniczym w 
latach 1912, 1918 i 1914 odbędzie się duia 
20 września 1911 w c- k. Starostwie w Sta­
nisław owie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do­
stawić się mającego wynoszą za 8715 m s 
w kwocie 57.098 kor. 65 hal.

Ogólne, i szczegółowe warunki, przegląd 
dostawić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 °/„ kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niedotycsące wyłącznie rozwozu, 
materyału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu

względni; placach składowych wnoszone być 
mają na każdy kamieniołom lub szntrowisko 
osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamienPłomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej naBPy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieftołoiim lub szutrowiska osobne-, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczegóinionycb kamienioło­
mów lub s-zutrowisk.

Toż samo dotyesy ofert co do samego 
rozwozu, z, tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, -zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m is ję  przeprowadzającą licytację  zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytseyi 
przysługuje c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 sim-pnia 1911.

Za c. k. Namiestnika 
S Ż e l i g o w s k i  w. r.

L. ez. E. 450/11 (7) (9961 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Leidnera w Glini­
ku, odbędzie się dnia 6 października 19.11 
o godzinie 10 prsed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38 licyta­
c ja :  1,8 części realności lwh. 230, 1/24 czę­
ści realności lwh. 251, 1/8 części re/lności 
lwh. 399, 1/8 części realności lwh. 458 i 1/8

części realności lwh. 461 ks. gr. gm. kat. 
Gliufk objętych bez żadnych p zynależności.

Powyższe części ni •; ur-bomości w ysta­
wiona na licytację są ocenione na 2874 kor. 
06 hal.

Najniższa cena wynosi 1916 kor. 04 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, która się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości doknmenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33.

O. k. Bad powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 20 sierpnia 191.1.

L. ez. E. 1238/11 (3) (995.1. 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia .18 września 1911 odbędzm się 
,sprzcdaz realnesci lwh. .159 gm. Limanowi. 

Cena szacunkowa wynosi 1972 kor. 
Najniższa oferta w ym si 1314 koron 

60 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w tui. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 26 sierpnia 1911.

L. c i.  E. 588/11 (7) (9952 3 - 3 )
Dnia 27 września 19.11 o godzinie 9 

rano odaędzie się w sądzie tutejszym licyta­

c ja  424/768 części realności lwh. 1798 gmi­
ny Bsrysz.

Powyższe części tej nieruchomości o- 
szscowano na 1492 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 994 kor. 98 
hal. poniżej której sprzedaż n 'e  odbędzie s :ę.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd p*o-wiatowy, Oddział V.
Mouasterzyska, 15 sierpnia 1911.

L. ez. E. 320/1! (10) (9958 3 - 3 )
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Naftalega Griinspana, od­
będzie się dnia 16 października 1911 o go- 
dz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 l icy tacya : I. re ­
alności obj. lwh. 2173 gminy Toki składają­
cej s ę z 4 parcel gruntowych, II. realności 
obj, lwh 1451 gminy Toki składającej się 
z 1 parc. gr

Nb ruehomości te wystawione na licy- 
facyę, są ocenione: ad I. na 2300 kor., ad
II. na. 7420 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 1533 
kor. 32 hal , ad II. 4946 kor. 66 hal., po ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę-
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dowyeh w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecuir już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
•Nowesioło, dnia 23 sierpnia 1911.

L  cz. E. 875/11 (3) (9368 3 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Aleksandra Wańka w Ży­
wcu, odbędzie się w tut. sądzie dnia 2 pa­
ździernika 1911 o 9 rano licytacya całej re­
alności lwh. 1315 gm. Żywiec Bronisława 
Królikowskiego własnej składająca się z domu 
murowanego i budynków fabrycznych bez 
urządzenia oraz dwóch parcel gruntowych.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
<-yH, jest oceniona na 27.570 kor.

Najniższa oferta wynosi 13.785 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n:e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i wszelkie doku­
menta przejrzeć można w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Żywiec, 12 sierpnia 1911.

Ii. cz. E. 273/11 (13) (9953 3 - 3 )
Dnia 4 października 1911 o godzinie 

9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy­
tacya całej realności lwh. 569 i połowy re­
alności lwh. 568 gminy Słobódka górna.

Nieruchomości powższe oszacowano a 
to lwh. 569 na 4200 kor., zaś połowę lwh.
568 na 220 kor.

Najniższa cena co do realności lwh.
569 wynosi 2800 kor., zaś co do połowy 
lwh. 568 wynosi 146 kor. 66 hal. poniżej 
której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 330//11 (7) (9907 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Spiesiu, odbędzie się 
dnia 19 października 1911 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 
5(17 gminy Hniliezki składającej się z 1 pare.

Nieruchomość wyżej naprowadzona wy­
stawiona na lreytaeyę jest oceniona na 2400  
koron.

Najniższa cena tej realności wynosi 
1600 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
rnenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d)., może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości rde mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. XX. 523/10 (91) (9922 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wandy Gąsiorowskiej we 
Dwowie, zastąpionej przez adw. dr. Maryana 
Górnickiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
7 listopada 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XX. licytacya 1/7 z 3 8 i 5/28 części realno­
ści lwh. 603/11 ks. gr. gm. m. Lwowa obję­
tej wraz z przynależnościami, wymienionemi 
i opisanemi w protokole z dnia 20 kwietnia 
1910 1. cz. E. XX. 523/10 (3).

Części tej nieruchomości wystawione 
na lieytaeyę, są ocenione łącznie z przynale- 
iy  teściami na 8551 kor. 40 hal.

„Gazeta Lwowska" Nr, 208

Najniższa cena wynosi 4275 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddz. XX.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2891/10 (18) (9954 3 — 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Mehra, odbędzie się 
dnia 20 października 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 przymusowa licytacya: I. na­
stępujących realności położonych w gminie 
Pasieczna a to: 1. lwh. 152, 2. lwh. 536,
3. 813, 4. lwh. 944, 5. 915, 6. lwh 1088.
7. lwh. 1089, 8. 1261 i 9. lwh. 857. II. 
Praw naftowych zahipotekowanyeh na rzecz 
dłużników a to: 1. na realności lwh. 239 
gm. Pasieczna, 2. na realności lwh. 1029 
gm. Pasieczna, 3. na realności lwh. 453 gm. 
Pasieczna, 4. na realności lwh. 667 gm. Pa­
sieczna.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione a t o : ad 1. 1960 kor., ad 
2. 5310 kor., ad 3. 6000 kor., ad 4. 5000 
kor., ad 5. 600 kor., ad 6. 2166 kor., ad 7. 
44.490 kor., ad 8. 1300 kor., ad 9. 730 kor.

Prawa naftowe zostały ocenione a t o : 
ad 1. na 490 kor., ad 2. 150 kor., ad 3. 
1800 kor., ad 4. 200 kor.

Najniższe ceny poniżej których sprze­
daż nie przyjdzie do skutku wynoszą co do 
realności : ad 1. 973 kor , ad 2. 3540 kor., 
ad 3. 4000 kor., ad 4. 3333 kor. 34 ha!., 
ad 5. 400 kor., ad 6. 1444 k o r , ad 7. 29.660 
k o r , ad 8. 866 kor. 68 h a l, ad 9. 468 kor. 
68 hal., zaś co do praw naftowych: ad 1. 
163 kor. 34 hal., ad 2 50 kor., ad 3. 600 
kor,f ad 4. 66 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, 23 sierpnia 1911.

L. ez. E. 882/11 (7) (9985 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Scheehtera, odbędzie 
się dnia 31 października 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 licytacya realności obj. 
lwh. 456 gminy Worobijówka a składającej 
się z 1 pare. bud., 1 pare. grunt, ogród i 1 
parc. grunt. rola.

Nieruchomość wyżej naDrowadzona wy­
stawiona na lieytaeyę jest oceniona n& 1380 
koron.

Najniższa cena wynosi 920 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwier­
dza i oduosząee się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniej 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ig łosić  do sądu najpóźniej przy wysnaeso-

z dnia 13 września 1911.

nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. 553/11 (6) (9993 2 - 3 )
Edykt lieytaeyjny.

Na żądanie Hanei Leszezak w Łobozwi, 
zastąpionej przez adw. dr. Sawiuka w Sano­
ku, odbędzie się dnia 20 września 1911 o
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya ca­
łych lwh. 349 i 350 i 2/5 części realności 
lwh. 130 gminy Lobozew.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione, a to: 1. lwh. 349 na 3950 kor.
94 h a l , 2. lwh. 350 na 1255 kor. 08 hal.,
8. 2/5 części lwh. 130 na 429 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2633
kor. 96 hal., ad 2. 836 kor. 72 hal., ad 3. 
286 kor. 20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 lipca 1911.

L. 2639 (10003 2 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Zborowie jest do nadania lwowsko- 
b?rneńska kolektura loteryjna Nr. 100/783, 
która według przecięcia z lat 1908/10 przy­
niosła rocznie zbiórek 16.639 kor. 29 hal. a 
kolektantowi przy 8 pre. prowizyi dochodu 
brutto 1334 kor. 24 hal.

Kaueya wymaganą jest w wysokości 
2000 kor. w pupilarnych papierach warto­
ściowych w losowaniu niepodlegającyeh.

Oferty zaopatrzone stamplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
70 kor., metryki urodzin, certyfikatu przyna­
leżności, świadectwa moralności i dowodn 
znajomości tak języków krajowych jak też i 
jęzjka niemieckiego, wnieść tutaj najpóźniej 
do 6 października b. r. godziny 12 w połu 
dnie.

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj, jak też w tamtejszym magistracie i 
w kaneelaeyi c. k. nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w e. k. nadzorze straży skarbowej w Zbo­
rowie.

O. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 9 września 1911.

L. cz. E. 707/11 (9992 2— 3)
Edykt lieytaeyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka zastąpionego przez dyrektora p. dr. 
Slączkę adwokata w Sanoku odbędzie się 
dnia 20 września 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 297 
ks. gr. gm. Bandrów.

Nieruchomość jest oceniona na 4222
Najniższa cena wynosi 2814 kor. 66 

h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 lipca 1911

L. ez. E. 5776/10 (10010 1 - 3 )
Edykt lieytaeyjny.

Na żądanie uprzyw. galic. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
4 października 1911 o godzinie 3 po połu­
dniu w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 w Dolinie licytacya realności objętych 
lwh. 162 ks. gr. gm. kat. Nowosieliea, tu­
dzież realności obj. lwh. 1116, 1117, 1118, 
1119, 1120, 1121, 1122, 1123 ks. gr. gm. 
kat. Wełdzirz wraz z przynależnościami bli 
żej określonemi w protokołach opisania i o- 
szacowania z dnia 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 
15, 16, 17 lutego 1911.

Nieruchomości powyższe wystawione na

lieytaeyę są ocenione na 45.298 kor. 15 hal. 
wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 39.199 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
ig łosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 20 sierpnia 1911.

L. ez. E. 2000/10 (12) (10118 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie, zastąpionego przez 
dr. I. Bardacha, adwokata w Lubaczowie, 
odbędzie się dnia 2 października 1911 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya: a) 
realności lwh. 13, b) całej realności lwh. 
151, d) połowy realności lwh. 152 gminy 
Prusie.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione: ad a) na 5875 kor. z czego na 
budynki przypada 1530 kor., ad b) na 1700 
kor., zaś ad e) na 500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3916 
kor. 67 hal., ad b) 1133 kor. 34 h a l, 8d c) 
333 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnośne dokumenta przejrzeć inożna 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa ruska, dnia 11 sierpnia 1911.

L. ez. E. 72/11 (4) (10064 1 - 2 )
Edykt lieytaeyjny.

Na żądanie Jana Kennera i sp. odbę­
dzie się dnia 17 października 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 21 licytacya majętno­
ści Otałęż lwh. 857 księgi tabularnej Tar­
nów objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynków, inwentarza ży­
wego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest jest oceniona na 529.613 kor., przyna­
leżności zaś na 33.688 kor.

Najniższa cena wynosi 375.534 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 sierpnia 1911.

L. ez. E. 361/11 (3) (10080)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Uprzywilejowanego ga­
licyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Henryka Nathansohna w Husiatynie, odbę­
dzie się dnia 15 września 1911 o godzinie 
10 minut 30 przedpołudniem w sądzie niżej
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Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym Szczucin na który cena wywołania wynosi 5200 koron a wadyum 520 koron na 
rok 1912, a warunkowo, z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia kontraktu dzierżawy na 
drugi i trzeci rok lub też b zwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1912 do 
31 grudnia 1914 rozpisuje się publiczną licytacyę na dzień 18 września 1911 od godziny 
9 rano do godziny 12 w południe

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego termin ustnej licytacyi

Kwity_ kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wsdya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministersterstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nowie w godzinach urzędowych, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej, do 
tutejsz go okręgu skarbowego należących.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 6 września 1911.

wymienionym, w biurze Nr. 9, 
realności objętej lwh. 783 ks. gr. 
kat. Husiatyn składającej się z pb. lk. 561 
obszaru 6 a. 83 m. kw. i z pgr. 374/3 ogród 
obszaru 2 a. 88 m. kw., wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z nowego domku 
murowanego, wychodku, szopy, parkanu i 
komórki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną w myśl rozporządzenia Min. 
z 28 października 1865 art. IV' Dz. pp. L. 
110 i art. V. ust. z 27 maja 1896, Nr. 78 
Dz. pp., a to na podstawie wartości przez 
Bank przy udzielaniu pożycki przyjętej na 
kwotę 10.000 kor., przynależności zaś na 
8604 kor.

Najniższa cena wynosi 5000 kor., zaś 
przynależności 4802 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się co 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Husiatyn, dnia 3 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1035 11 (4) (10086)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńcach odbędzie się dnia 18 września 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 4 lieytacya poło­
wy realności obj. lwh. 28 ks. gr. gm. Ko- 
tówka składającej się z pb. 14/1 o prze­
strzeni 3 ar. 67 m. kw. na której stoi cha­
łupa i pgr. 54/2 i 55 łącznej przestrzeni 
8 ar 74 m. kw7.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 325 kor.

Najniższa cena wynosi 224 kor. 72 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż ni8 przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacyi byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomośr i 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone1

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie praes przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są d 1 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibu 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. E. 461/11 (7) (10089)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Sehwanenfelda, od­
będzie się dnia 13 psźdiiernika 1911 o go­
dzinie 10 południem w sądzie w biurze Nr. 
19 lieytacya realności lwh.: a) 568, b) 1064,
c) 1089 i 30/40 części lwh. 1040 ks. gr. 
gm. Jeżowe.

Nieruchomość wystawiona na licytację  
jest oceniona na: a) 3985 kor., b) 65 kor.,
c) 1415 kor. i d) 300 kor.

Najniższa cena w ynosi: a) 2657 kor.,
b) 46 kor., c) 943 kor. i d) 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 6 września 1911.

L. cz. 3053/10 (4) (10095)
Zobowiązani: Michał i Julia Olszewscy 

w Straszydłu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryana Zacharskiego w 
Rzeszowie odbędzie się dnia 26 września 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
aiżej wymienionym, w biurze Nr 18 w Ty­
czynie lieytacya realności lwh. 663 ks. gr. 
gm. Straszydle Michała i Julii Olszewskich 
własnej, wraz z przynależnościami, składają-

Najniższa cena wynosi 34.430 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. p.j, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 31 lipca 1911,

L. cz. E. 308/11 (9) (10100)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mateusza Bieleckiego odbę­
dzie się dnia 19 września 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 11 dom Werbera w 
Złoczowie lieytacya 1/4 części realności lwh. 
53 ks. gr. gm. Berbrudy obj. Dmytra Ko­
walczuka własnej ttanowiącej posiadłość w iej­
ską obszaru 1 ha 25 ar 87 m. kw. z chatą 
i kuczką, wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z zasiewów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 445 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 18 kor.

Najniższa cena wynosi 310 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
§zem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżfj 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 29 lipca 1911.

L. cz. E. V. 879/11 (8) (10070)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Rzeszowie, zastąpionego przez adwokata dr.
G. Weinberga w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 6 października 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 37 parter lieytacya połowy real­
ności lwh. 616 ks. gr. gm. kat. Staroniwa, 
Franciszka Koguta własnej, oraz po owy real­
ności lwh 1071 ks. gr. gm. kat. Rzeszów 
o ijJ e i Romana Chojnackiego własnej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, połowa realności lwh. 
616 gm. Staroniwa na 1865 kor. 23 hal., 
zaś połowa realności lwh. 1071 gm. Rzeszów 
na 2248 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do po- 
łowy| realności lwh. 616 gm. Staroniwa 932 
kor. 6 hal., zaś odnośnie do połowy realności 
lwh. 1071 gm. Rzeszów 1124 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający < hęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wj mienio­
nym, w biurze Nr. 35 parter.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c-o do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
w&nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
c-ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rseszów, dnia 14 sierpnia 1911,

L. cz. E. 932/11 (10009)
Dnia 26 września 1911 o godzinie 10 

rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 75 
gminy Łepusznica stanowiącej parcelę grun­
tową z domem mieszkalno -gospo iarezym i 
brogiem oraz 23 parcel gruntowych wraz 
z przynależneściami składającemi się z wozu, 
konia, brony i pługa,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5560 kor., przynależność 
zaś na 171 koron.

Najniższa cena wynosi 3821 kor. 
Warunki licytacyjne normalne równo­

cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Debromil, dnia 15 sierpnia 1911.

L. cz E. 438/11 (5) (10113j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seinwola Freifelda w Pod- 
hajcach odbędzie się dnia 6 października 
1911 o godzinie 9"30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Podhajeach lieytacya realności 1/5, 6/30
i 3/15 części obj. lwh. 26 ks. gr. gm. kat. 
Sławentyn wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 936 kor., przynależno­
ści zaś na realności powyższych części na 
108 kor.

Najniższa cena wyaosi 696 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
rędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądr 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 18 sierpnia 1911.

L cz. E. 1101/11 (9) (10073)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 października 1911 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 9 lieytacya realności •
1. wyk. hip. 4056, 2. 415 gm. Folwarki 
wielkie i 3. 45/64 części wyk. hip. 1192 
gm. Brody.

Realności te (oare. bud i domy z przy- 
należytośeiami) oceniono ad 1. 2188 koron 
50 hal., 6357 kor. 48 h a l, 3. 30.563 kor. 
65 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 1094 kor. 25 h a l,
2 3178 kor. 74 h a l, 3. 15.281 kor. 87 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
iumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
oiuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1667/11 (5) (10081)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Knolla w Oknie 
odbędzie się dnia 24 października 1911 o 
godnnie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, lieytacya 
realności objętej lwh. 899 gm. Okno skła­
dającej się z pb, 297 o powierzchni 167 s. 
kw. wraz z starą chatą, stedołą i szopą, 
z pg. 1214/86 ogrodu o powierzchni 223 s. 
kw. i pg. 1214/85, łąki obszaru 227 s. kw. 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z muru, 11 wierzb, 7 drzew owocowych i 9 
akacyj.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest octniona na 593 kor, przynależności 
zaś na 56 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pi zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka. dnia 28 lipca 1911.

L. cz. E. 1842/11 (8) (10072)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 października 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądeie tutej­
szym w biurze Nr. 9 lieytacya: 1 1/11 cz. 
realności wyk. hip. 135 gm. Bołdury, 2. 
1/22 cz. wyk. hip. 781 i 3. 1/11 cz. wyk. 
hip. 1515 gm. Leszniów.

Realności te (parc. bud. i dom) oce­
niono: ad 1. 196 kor. 86 h a l, 2. 21 kor. 
18 h a l, 3. 9 kor. 87 h a l, przynależności 
zaś na 2 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad 1. 131 kor. 24 h a l,
2. 14 kor. 12 h a l, 3. kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kementa przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których ninięi 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

licytacya cemi się z inwentarza gospodarczego i zspa- 
gminy ; sów zboża.

Nieruchomość wystawiona na licjtacyę, 
jest oceniona na 49 444 kor. 11 hal,, przy­
należności zaś na 2.202 kor.
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wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1108/10 (10092)
E d y k t.

Dnia 19 września 1911 o godzinm 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się lieytacya 
cyfrowo nieoznaczonych części realności lwh. 
343 gin. Eymanów składającej się z paic 
bud. 49/2 na której jest zbudowany dom 
parterowy z cegieł gontem kryty.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję  jest oceniona na 3450 kor.

Najniższa cena wynosi 1725  ̂ koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4._

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eymanów, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. E. 630/11 (4) (10094)
Edykt lieytacyjny.

Dnia 21 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 odbędzie się w Tyczy­
nie lieytacya realności lwh. 305 ks. gr. gm.
Chmielnik.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 1620 kor.

Najniższa cena wynosi 1080 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej 
sia  licytacja łjyf&by^niedopnssesalną, należ}1 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość’ 
nie mogłyby hyc ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Tyczyn, dnia 30 lipca 1911.

L. cz. E. XI. 1327/11 (3) (10068)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. galicyjskiej Prokura- 
toryi skarbu we Lwowi®, odbędzie się dnia 
25 września 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 22 w Kołomyi lieytacya realności 
obj. lwh. a) 122 II., b) 659/IL i c) 683/11. 
m. Kołomyi wraz z przynaleinościami skła- 
daiącemi się z domu i oparkanienia

Nieruchomości z przynależnośeiami wy­
stawione na lievtacy§ są ocenione na: sd a) 
10.854 kor., ad b) 1525 kor, ad e) 24.452 
kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 5427 ker , 
ad b) 1016 kor. 06 hal., ad c) 12 226 kor! 
05 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mająey chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Te” osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
foędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 4 sierpnia 1911.

L. cz. E. VIII. 1258/11 (6) (10075)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 października 1911 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya:

a) 38/360 części realności lwh. 81, b) 19/90 
części realności lwh. 82, c) 1/3 części lwh. 
83, d) 4/6 cjęści j:ealności lwh. 262, e) ca­
łej realności lwh. 264 gm. Jamna wraz z 
przynależnośeiami, składającemi się z drzew.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad a) na 14 kor., ad b) 
na 747 kor , ad na c) 387 k o r , ad d) na 
100 kor., ad e) 1200 kor., przynależności 
zaś ad b) na 70 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 9 kor. 
34 h a l, ad b) 554 kor. 67 hal., ad c) 258 
kor., ad d) 66 kor. 67 hal., ad e) 800 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. E. 614/11 (10074)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

20 września 1911 godzina 3. po południu 
lieytacya połowy realności lwh. 337 gminy 
Buczacz wartości szacunkowej 415 koron 
50 hal.

Nainiższa cena wynosi 207 koron 
75 hal.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 18 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2985/10 (22) (10091)
Zobowiązani Beri i Dwojra Weinma- 

nowie w Eozwadowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakoba Eotenberga w Eoz- 
wadowie, odbędzie się dnia 26 września 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya re­
alności lwh. 480 gminy Eozwadów o b j e j .

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6482 kor.

Najniższa cena wynosi 4156 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eozwadów, dnia 16 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1574/11 (6) (10079)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Knołla w Oknie, 
zastąpionego przez adw. dr. Barana, odbędzie 
się dnia 24 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30 lieytacya 1/4 części 
realności obj. lwh. 381 gm. Ókno, Michała 
Berezowskiego własnej składającej się z pgr. 
343 w niwie „Kotoczy" i z pgr. 1716. w ni­
wie „Pod przykrą" wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z zasiewu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 2300 kor., zatem 1/4 
część na 575 kor., przynależności zaś tej 1/4 
części na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 396 kor. 66 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku..

Warunki licytacyjne, które się niniejszem  
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego posfcę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibi- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 15 lipca 1911.

L. cz. E. 486/11 (3) (10101)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Bieleckiej ur. Kowal­
czuk zastąpionej przez adw. dr. W iszniew­
skiego odbędzie się dnia 19 września 1911
0 godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 dom 
Werbera lieytacya 1/4 części realności lwh 
53 ks. gr. gm. Bezbrudy obj. Bazylego Ko­
walczuka własnej, stanowiącej posiadłość 
wiejską obszaru 1 ha. 25 ar. 87 m2 z chatą
1 kuchnią wraz z przynależnośeiami, składa­
jącemi się z zasiewów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę,

jest ocenioną na 445 ker. 50 hal., przynale­
żności zaś na 18 kor.

Najrrższa cena wynosi 310 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku..

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający’chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom „śei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 29 lipca 1911.

L. cz. E. 419/11 (7) (10077)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie zastąpionego przez adwokata dr. 
M. Schmala odbędzie się dnia 26 września 
1911 przed południem o godzinie 10 w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w 
Grybowie licytacja:

a) realności lwh. 152 ks. gr. gm. kat. 
Kąclowa objętej,

b) 2/8 części realności lwh. 144 gm. 
kat. Kąclowa objętych,

c) 2/4 części realności lwh. 153 ks. gr. 
gm. kat. Kąclowa objętych bez przynale­
żności.

Nieruchomości powyż wymienione wy­
stawione na licytacyę, są ocenione: ad a) na 
kw tę 2833 kor. 28 hal., ad b) na kwotę 
1556 kor. 32 hal., adc) na kwotę 4415 kor. 
69 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
1888 kor. 85 hal., ad b) kwotę 1037 kor. 
54 hal., ad c) kwotę 2943 kor. 78 h a l , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szom zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczy 
nym terminie licytacyjnym, na*zej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być jui se skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawda lob 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi bu 
ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2446/10 (20) (10085)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 26 października 1911 o 
godzicie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Kol­
buszowej ponowna lieytacya realności lwb. 
776 ks gr. gm. kat. Kolbuszowa objętej Jó­
zefa i Sary Eosenfeldów własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 20.000 kor.

Najniższa cena wynosi 10.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia : 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 31 sierpnia 1911.

H. en. E. IX . 1350/11 (8) (10067)
OrojiomeHG nepeT opry.

H a nonnpaHG eK3eKByiouoro nipn-re-an 
„UoicypKoro coi03a“ b  KojiomhI, 3acxynae- 
Horo uepe3 aflB. ^p. ramseBBraa, Bi,a;6y/i;e en
18 skobthh 1911 o 9 ro^HHi HepeĄ nojiy-
ftHeM b HH3ine 03HaueHii.i cyfll) KOMHaTa u. 
22 nepeTopr pea.iBH0CTH o6h. b±’u 42 rp. 
^ eS ec^ a B p i, btk. 631, Bru. 673 toI caiio!' 
rpoMa/i/H.

npo/i/aTH c a  Marona He^BHjRHMicTB: 
ad 1. Bru. 42, ad 2. Bru. 631, ad 3. Bru. 
673 i ad 4. Bru 936 rp. ^eóecjiaBU/i cyTB 
opraem hu : ad 1. 2339 Kop., ad 2. 998 Kop., 
ad 3. 435 Kop., ad 4. 2260 icop.

IIaiłHH3iua nopaua bhhochtb : ad 1.

1559 K o p . 02 c o t . ,  ad 2. 663 K o p . 02 c o t ,  
ad 3. 290- K o p .,  ad 4. 1506 K o p . 06 c o t . ,  
n o H H 3 m e  t o i  k b o t h  rre B i p ó y p e  c a  n p o p a a c .

y c a o B ia  n e p e rro p ry  i rpaM O T ir uipHO- 
c a u i  c a  p o  n e p B H ii.-n i io c T H H  ( B n r a r  r i n o -  
TCUHHH, BHTar KaTaCTpa.IBHH, npOTOKOaH 
opiH ena i t .  ą  ) iioryTB r i ,  ip o  jraiOTB o x o -  
Ty KynoBaTH, neperaarryT H  b m m ine 0 3 H a -  
uemM cyp i KOMHaTa u. 4 u ip u a c  ropHH y p a -
pO BH X .

I I p a B a ,  KOTpi o h  u p o p a a c  p o d n a n  H e -  
p o n y c T H M O io , n a a esK H T B  H a S n i 3 H m m e  n a  
P h h  c y p o B i n ,  BH3 H a u eH iM  p o  n e p e T o p r y ,  
n e p e p  n e p e T o p r o M  3 ro a o C H T H  b  c y p i ,  6 o  
H H a K m e  m ,o p o  nepBHHCHMOCTH c a H o i' B a ce  
ó ia B m e  H e  i i o r y T B  ó y T H  m p H O m e m .

O  p a a B i n n x  B n n a p K a x  n o c T y n o B a n a  
n e p e T o p r O B o r o  y B ip o M .ia T H  c a  ó y p e  o c o ó h ,  

p a a  K O T p n x  n i p  t o h  uac m p  Ą° H epB H jK H - 
m o c t h  a ic ic B  n p a B a  a 6 o  T a r a p i  c y T B  y c T a -  
H O B a e n i  a ó o  b  T o n y  n o c T y n o B a H a  n e p e T o p -  
r o B o r o  y c T a H O B a e m  ó y p y T B ,  b  TiM B H n a p K y  
t L i b k o  n p n Ó H T eM  b c y p i ,  a K  6 h  o h h  a r n  H e  
M em K a .iH  b  o ó a a c T H  H H 3 m e  0 3 H a u e H o r o  cy- 
p y ,  a H i n e  BCKa3 a .iH  n oiM eH H O  n o B H O B a a c T g a  
p a a  p o p y u e H B  M e m K a io u o r o  b  M icpeBO CTH

cyAy-
11 /  k .  C y p  n oB iT O B H H , B i p p i a  XI.
K o a O M H H , PH H  19 C ep n H H  1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 127 (9919 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W e. k. szkole położnych we Lwowie, 

(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 9 października i trwać będą aż do 
15 października b. r. włącznie.

Warunki przyjęcia do tej szkoły są 
następujące :

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są uiezamę- 
żne, już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki winny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora tej szkoły i p-zed- 
ło ż y ć :

a) metrykę chrztu, lub metrykę uro- 
dzeuia, ewentualnie metrykę ślubu, lub je ­
żeli są wdowami, świadectwo śmierci męża.

b) certyfikat przynależności,
c) świadectwo moralności, potwierdzo­

ne przez władzę właściwą,
d) dowód znajomości czytania i pisa­

nia w języku polskim, lub niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza urzędowe­
go przynah żnej władzy politycznej,

f) świapectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacyi.

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych. 
Lwów, dnia 6 września 1911.

L. cz. C. I. 101/11 (2) (10011 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Frauciszkowi Wiśniowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. są iu  powiatowego w 
Grzymałowie przez Pelagię Olejnik i niel. 
Piotra Olejnika działającego przez opiekuna 
Mikołaja Śzusta pozew o uznanie ojcostwa i 
alimentaeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 20 
września 1911 o godz. 9 rano w tymże są ­
dzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Franciszka Wi­
śniowskiego ustanawia się p. Michała Bur­
sz* yńskiego w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci­
szka Wiśniowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Grzymałów, dnia 80 czerwca 1911.

L. 875 (9999 2 - 3 )
O g ł o s z e ń  ie.

Dr. Nasanael Bernfeld wpisany został 
na tut. listę adwokatów z siedzibą w Dy­
nowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 6 września 1911.

L. cz. Cg. I. 206 11 (1) (9930)
Przeciw Helicdorowi Łukowiczowi i 

sfól., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. są 'u  obwodowego 
w Jaśle przez Jana Wójcika i spól. po?ew 
o uznanie za właście eli i przepisanie hipo­
teczne zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień ■ 18 września 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Heliodora Łu- 
kowicza ustanawia się p. dr. Jana Wilusza 
adw. w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie He­
liodora Łukowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w



sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Jasło, dnia 29 września 1911.

L. cz. O. II. 281/11 (1) (10020)
E d y k t .

Przeciw Natanowi Roesslerowi i spól., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Starym Sączu przez Wojciecha Szkaradka w 
Starym Sączu pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do rozprawy ustnej na dzień 16 wrze­
śnia 1911 o godz. '9 rano do tut. sądu, b. 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. adw. Edwarda Seichtera w Starym Sączu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 5 sierpnia 1911.

L. c?„ C. I. 160/11 (1) (10090 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Andruc-howi Piudyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Maryę Ilczyszyn z Dorofl- 
jówki pozew o uznanie i intabulacyę prawa 
własności do 2 8 części pgr. Ik. 810/1 obj. 
lwh. 215 gin. Dorofijówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 września 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Auerjoacha w Podwołoczy- 
skaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 16 sierpnia 1911.

L  cz. C. I. 412/11 (10071)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Grzegorzowi Wagulińskiemu, 
Annie Wagulińskiej, Jędrzejowi Ostaszyk, 
Maryannie Ostaszyk, Jakóbowi Schmorak i 
Racheli Schmorak, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Stryju przez Mojżesza i 
Salamona Friedmanów pozew o uznanie pra­
wa własności do realności objętej lwh. 299 
ks. gr. gm. Stryj.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 13 września 1911 
o godż. 9 rano, b. Nr. 32.

Celem strzeżenia praw tych niewiado­
mych ustanawia się p. adw. Poźniaka w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się ni# 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 19 lipca 1911.

L. cz. C. II. 27211 (3) (9990)
E d y k t .

Przeciw Annie z Łukomych Furdyno- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Marcina Tyńca pozew
0 własność części posiadłości lwh. 267 i 
327 gm. Wola gołego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do rozprawy na dzień 14 września 
1911 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Anny Furdy- 
nowej ustanawia się p. dr. Goldgarta adw. 
w Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Furdynową w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnobrzeg, dnia 31 lipca 1911.

L. cz. Cg. 1. 213/11 (1) (9928)
E d y k t .

Przeciw Leizerowi Bellowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Michała Komara syna Stefana i 
Mikołaja Komara syna Michała pozew o in ­
tabulacyę wykreślenia prawa podzestawu dla 
sumy wekslowej 200 złr. zpn., sumy 16 złr. 
28 ct. mk., 30 złr. w. a. zpn. itd.

Na podstawie pozwu wyznaczono L 
audyeneyę na dzień 22 września 1911 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Leizera Belfa 
ustanawia się p. dr, Celestyna Jana Frieda 
adw. w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda

w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika, nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 2 września 1911.

L. VII. a. 3716/1 (10000)
S p r o s t o w a n i e .

W obwieszczeniu- tutejszem z 3 sier­
pnia 1911 L VII. a. 3716 w dzienniku urzę­
dowym „Gazety Lwowskiej" z 20 sierpnia 1911 
Nr. 189 wydrukowano mylnie, że mr. farm. 
Gerson Gizelt wniósł podanie o koncesyę 
na nową aptekę publiczną we Lwowie.

Niniejszem prostuje się, że wspomnia­
ny magister, farmacyi wniósł podanie o kon­
cesyę na nową aptekę publiczną we Lwowie 
przy u!icy Zamarstynowskiej 1, 5 i róg uli­
cy Miodowej 1. 3.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1911.
Z c. k Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. 152/11 (1) (9997)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie Kajdas w Baeho- 
wicach, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Józefa Golbę w Bachowi- 
cac-h pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 września 1911 o godz. 
4 po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanej Kata- 
rzyny Kajdas ustanawia się p. Jana Przy­
stała naczelnika gminy w Bachowicach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną Katarzynę Kajdas w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 26 sierpnia 1911.

L. cz. Cw. X. 2767,11 (1) (10027)
E d y k t .

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi adwo­
katowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu krajowe­
go jako handl. we Lwowie przez Bank 
lwowski we Lwowie pozew o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw dr, Edwarda 
Liliena ustanawia się p. adw. dr. Wład. 
Grabowicza we Lwowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1911.

L. cz. C. VI. 124/11 (1) (10093)
E d y k t

Przeciw Janowi Dacis, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Antoninę Sroka w Błażowej pozew o uzna­
nie i wpis prawa własności realności lwh. 
961 gminy Błażowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 września 1911 w tut. 
sądzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jana Daty usta 
nawia się p. dr. Sahanka adw. w Tyczynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
na Datę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 4 września 1911.

L. cz. Cw. 1509/11 (1) (10058)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Lubacz i Wojciecho­
wi Skibie, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Samborze przez Herscha Majera 
Pennera pozew o 515 kor.

Na podstawie pozwu nakaz zapłaty.
Celem strzeżenia praw Jakóba Lubacza 

i Wojciecha Skiby ustanawia się p. dr. Po­
tockiego adw. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. C. I. 202/11 (1) (10082)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Husirowi nieznane­
mu z miejsca pobytu, wniesiony został do 
tut. sądu przez Dmytra Husira po Maruni

pozew o unieważnienie kontraktu darowizny, 
Na podstawie pozwu wyznacza się au­

dyeneyę na dzień 30 września 1911 o godz. 
8 rano, b. Nr. 3.

Kuratorem pozwanego ustanawia się p. 
adw. dr. Allerhanda z Jaworowa, który za­
stępywać będzie pozwanego na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 18 sierpnia J.9M.

L. cz. Cw. III. 2558/11 (3) (10034)
E d y k t .

Przeciw nieznanym z obecnego miej­
sca pobytu Helenie Dzikowskiej-Winiarzowej 
i Romanowi Winiarzowi wniesiony został 
do c. k. sądu tut. przez firmę Sokal i Lilien 
we Lwowie pozew o 1061 kor. i 2100 kor. 
z pn,

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty zd . 19 fipca 1911 Cw. III. 2553/11 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. Leona Fleckera we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. Cw. X. 2140/11 (10032)
E d y k t .

Przeciw Witoldowi Góra, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Galie. Kasę zaliczkową we 
Lwowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 1050 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 28 czerwca 1911 
Cw. X. 2140/11 (1).

Celem strzeżenia praw Witolda Góry 
ustanawia się p. dr. Fechtdegena adw, we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzm Wi­
tolda Górę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 10 lipca 1911.

L cz. C. III. 315/11 (1) (10076)
Przeciw Janowi Waudzilakowi z Hań- 

czowy, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Gorlicach przez Józefa Wandzilaka 
z Hańczowy pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
września 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja­
na Wandzilaka ustanawia się p. dr. Przy­
bylskiego adw. w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 5 września 1911.

L. cz. Cg. I. 872/11 (1) (10055)
E d y k t .

Przeciw Ignacemu Piątkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Kopia Biegeleisena i Szymona Liebli- 
cha z Nagnajowa pczew o 2887 kor. 49 hal 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 28 września 
1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ignacego Piątka 
ustanawia się p. dr. Szwaykowskiego adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego Piątka w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. Cw. X. 2535/11 (1) (10030)
E d y k t .

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego przez Galicyjską Kasę zaliczko­
wą pozew o 1300 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda L i­
liena ustanawia się p. adw. dr. Marka Fella  
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou w

sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoćńika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1911.

L. cz. C. II. 303/11 (1) (10110)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Wojciecha Kramarezyka z Bukowiny, 
wniesiony zo3tał do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Sebastyana Chowań­
ca pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 25 września 1911 
o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Geisslera w Nowym  
Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 12 sierpnia 1911.

Konkursa.
L. 4597/911 (9882 3 - 3 )

K o n k u r s .
Magistrat król. woln. miasta Jasła roz­

pisuje konkurs na posadę inspektora policyi 
miejskiej z płacą roczną 1600 kor., dodatkiem 
akty walnym wysokości 20 prc., oraz 5 p ię­
cioleciami wysokości 10 prc. zasadniczej pła­
cy służbowej, oraz prawem do emerytury i 
innych zaopatrzeń, statutem służbowym i eme­
rytalnym dla urzędników i sług miejskich w 
Jaśle bliżej określonych.

W arunki:
1. Obywatelstwo austryackie.
2. Dowód fachowego uzdolnienia.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Nieprzekroczony 40 rok życia.
6. Termin wnoszenia podań do 1 pa­

ździernika b. r.
Magistrat miasta Jasła.

Jasło, dnia 19 sierpnia 1911.

L. 1329/911 (9839 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Skałacie rozpi­
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Tarnorudzie, do której przy­
wiązaną jest roczna płaca 1400 kor., ryczałt 
na koszta podróży w kwocie 800 kor. i z 
prawem do emerytury.

Do okręgu powyższego należą miejsco­
wości : Tarnoruda, Czerniszówka, Orzecho­
wiec, Kaczanówka, Iwanówka, Rożyska, Tu- 
rówka, Faszczówka, Łuka mała, Kokoszyńce, 
Kozina i Stawki o ludności 15.896 dusz.

Lekarz okręgowy w Tarnorudzie, obo­
wiązany będzie utrzymywać aptekę domową.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum Rady powiatowej w Skałacie, do 
dnia 30 września 1911, zaopatrzone w do­
kumenta, stwierdzające:

1. fizyczną zdatność petenta,
2. obywatelstwo austryackie,
3. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim i
7. nieprzekraczalny wiek lat 40.
Między kandydatami będą mieli pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego, lub egzaminem  
fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Skałat. dnia 31 sierpnia 1911.

Vice-Prezes Rady powiatowej: 
L u d w i k  hr.  K o z i e b r o d z k i  mp.

L. 2646 (10026 2 - 3 )
K o n k u r s .

Myślenicki Wydział powiatowy ogłasza 
konkurs na posadę sekretarza Rady powia­
towej z płacą 1600 kor. rocznie, dwoma 
awansami po 200 kor. i trzema pięcioleciami 
po 200 kor.

Pierwszeństwo mają urzędnicy Władz 
autonomicznych, lub rządowych.

Podania zaopatrzone świadectwami do­
tychczasowej służby, tudzież świadectwem  
zdrowia, wnosić należy do Wydziału Rady 
powiatowej w Myślenicach w terminie do 
dnia 10 października b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Myślenice, dnia 7 września 1911.

L. 18.590 (10007 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę radcy Sądu krajowego i na­
czelnika Sądu powiatowego ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
Sądu "w Tarnobrzegu rozpisuje się konkurs 
z terminem do 30 września 1911.



11
Podania o powyższą lub prz j  innym 

Sądzie powiatowym opróżnić sig mogąca po­
sad g wnosić należy w przepisanej drodze 
sJużbowej do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Preiydyum Sądu wyższego.
Kraków, 7 września 1911.

Upadłości.
L. oz. S. 6/11 (1) (9224 2 --SJ

Edykt konkursowy.
G. k. Sąd krajowy we L w o w ie  zezw oli!  

na otw arcie  (kupie* kiego) konkursu do m a ­
jątku m asy  spadkowej bp. Józefa Mohra nie-  
zarejes frow anego  w łaśc ic ie la  huytownego skra 
du i sk lepu towarów tkanych i w łóczkow ych  
we Lwowie ul. Ł az ienna 3 i f ąsiedaie Nr. 8.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Wyż. Sądu kraj. dr. Włrdysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana adwokata dr. Jakóoa Stein* 
hergera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, azeny na  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzsen 19 września 
1911 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli dokuraen-
ta, poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru
wydziału wierzycieli. .

Wzywa sig także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sadzie najdalej do dnia -31 października 
1911, a na audyencyi likwidacyjnej nadzień  
6 listopada o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 września 1911.

L. cz. S. 7, 8, 9/10 (4) (10052)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie firmy „Galicyjskie Huty 
szkła Gai term syer i Zahradnik, s /ó łka  ko­
mandytowa w Jaworznie" ńa wniosek wie­
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor­
czej zatwierdź ino zawiadowcą masy pana dr.

** Mojżesza F tld m an n a  adw. kraj. w Jaworznie, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana dr. Hen 
ryka Pruchtbandlera, adwokata kraj. w Ja ­
worznie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 czerwca 1910.

Spadki.
L. cz. A. 79/9 (7844 2— 3)
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
O. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

ogłasza, że dnia 27 lutego 1909 w Bolecho­
wie ruskim zmaił Michał Hercyk bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobyto Ro­
zalii Szmigielskiej, Julii Tkacz i Anny Krip- 
pel nie jest znane, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni- 
M  podanego, zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem drem Stahlem 
adwokatem w Bolechowie ustanowionym dla 
Powyższych nieobecnych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bolechów, dnia 7 marca 1911.

L. cz. Os. 899/11 (3) (9920) j
E d y k t .

Dnia 19 sierpn a 1911 zmarł podczas 
podróży ai stryacki obywatel we Lwowie 
przynależny dr. Izydor Braun bośniaeko-herzo- 
gowiński lekarz p wiatowy w stanie spo­
czynku.

Zmarły, klóiy posiadał ostatnie miejsce 
zamieszkania w bosn. Samcu, sporządził we 
Lwowie dnia 28 maja 1908 testament.

W myśl § 187— 140 ustawy o postę­
powaniu niespornem wzywa się wszystkich 
spadkobierców, legataryuszy, wierzycieli, k tó­
rzy są przynależni do Bośni lub Herzogo- 
winy i obcych, którzy się w Be śni lub Herzo- 
gowinid zatrzymują, by swoje pretensye do 
spadku najdłużej do 1 gruduia  1911 w pod­
pisanym sądzie zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie masa spadkowa bez względu na te p re ­
tensye zagranicznej władzy lub osobie ku 
temu od ostatniej upoważnionej wydaną zo­
stań* e.

Równocześnie ponieważ w tych krajach 
zamieszkali spadkobiercy pcstawili wniosek 
na wdrożenie postępowania spadkowego przed 
podpisanym sądem, wzywa się w m v ś l §  140 
postęp, niesp. wszystk chzagranicznych spad­
kobierców legataryuszy, by swoje pretensye 
do spadku do 1 grudnia b. r. zgłes li i 
oświadczyli, że żądają odstąpienia spadku za­
granicznej władzy, gdyż w przeciwnym ra­
sie, jeżeli ta ostatnia tego nie zażąda, podpi­
sany sąd ze zgłoszonymi spadkobiercami po­
stępowanie spadkowe przeprowadzi.

Sąd powiatowy.
Grad (he (w Bośni), 28 sierpnia 1911.

Firmy.
L. cz. Firm. 883/11 Sp. II. 188 (10042)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm spółkowych wykre­

ślono :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Izrael RoseuthaL 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel win 

wr Krakowie.
Wykreślenie firmy następuje skutkiem 

rozwiązania spółki.
Dzień wpisu: l i  lipea 1911.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 10 lipea 1911.

L. ez. Firm. 102111 Oddz, SpóL III. 93
(10039)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru spół. wykreślono:
Siedziba f irm y: Kraków, Rynek główny 

Nr. 8.
Brzmienie firmy: „W. Kornecki i K. 

Wojnar, drukarnia i stereotypia w Krakowie".
Wykreślenie firmy następuje skutkiem 

rozwiązania spółki.
Dzień wpisu: 3 sierpnia 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kruków, dnia 2 sieipnia 1911.

L. cz. Firm. 1163 Stow. IV. 208 (10044)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Myślaehowice, 

Sąd powiatowy Chrzanów.
Brzmienie firmy : Stowarzyszenie spo­

żywcze w Myślachowicacb, stowarzy-zenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Członek dyrekeyi k isyer F n  neiszek No­
wakowski wystąpił.

Członkiem zarządu wybrany Franciszek 
Kawale, chałupnik w Myślaehowicaeh.

Data wpisu: 20 sierpnia 1911.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. Firm . 490 11 Stow. II. 194 (9934)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowe.go 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stary Sambor.
Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo­

we w Starym Samborze, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: Handelsverein in Stary Sambor, 
registrierte Genossenschrft mit besehrankter 
Haftung.

Data sta tu tu : 7 czerwca 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom gotowych pie­

niędzy na umiarkowany procent potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła lub go­
spodarstwa, udzielania członkom kredytu 
może nastąpić na weksle, rymesy na faktury 
z podkładem lub bez podkładu na otwa-te 
pretensye książkowe za poręką lub zabezpie­
czeniem,

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże,

c) przyjmywanie- od i złonków lokucyi 
na rachunek bieżący (eonto corente),

d) przyjmowania wkładek oszczędności 
do oprocentowania.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrelc.ya składa się z trzech członków 

wybieranych na 10 lat. Na zebraniu założy­
cieli wybrani zostali członkami dyrekeyi: 
Aron Greidinger, Jakób Klein! andler i Cha- 
skel Singer, kupcy w Starym Samborze.

Podpis firmy uskutecznia się w (en 
sposób, że pod firmą stowarzyszenia podpi­
sują dwaj członkowie dyrekeyi swoje n a ­
zwiska.

Ogłoszenia odbywają przez umieszczę 
nie takowych w lokalu stowarzyszenia.

Udziały członków: 50 kor.
Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy­

sokości udziału.
Data wpisu: 24 Ppca 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział VI.

Sambor, dnia 24 lipea 1911.

L. cz. Firm. 52/11 Spóh B. 16 (9935)
Wykreśleń* e firmy.

Wpisano do rejestru firm spółkowych.
Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy: Lipa HH pern  et Comp. 

w Stryju.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie istniejącej w Stryju pod lk. 58 i 183 na 
Kruszajówee fabryki skór.

Noszący firmę L:pa Halpern skutk :em 
wzajemnego porozumienia się spólników 
oraz skutkiem śmierci spólników Lipy Hal- 
perna i Mojżesza Ungera.

D zh ń  wpisu: 4 kwietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 24 marca 1911.

L. cz. Firm . 927/11 Stow. II. 175 (10043)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zabierzów. Sąd 

pow. Niepołomice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zabierzowie, stowarzyszenie za 
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąp li: ks. H en­
ryk Wędzicha

Członkowie zarządu wybrani: Andrzej 
Łysek kierownik szkoły w Zabierzowie, prze­
łażonym Zarządu.

Data wpisu: 5 lipea 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kralów, dnia 4 lipea 1911.

L. cz. Firm . 1075/11 Rg. A. I. 302 (10043) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej A.
Siedziba fi* my : Wieliczka.
Brzmienie firmy: Składownia tytoniu, 

stempli i przyborów do pisania i palenia.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ty­

toniu, stempli i przyborów do pisania i pa­
lenia.

Właściciel: Izaak Lobel Sas w Wie­
liczce.

Dzień wpisu: 5 s’erpnia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kralów, dnia 2 sierpnia 1911.

L. cz. F irm . 375/11 Stow. II. 202 (9710)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych odnośnie do fir­
my Towarzystwo kredytowe w Frysztaku, 
stowarzyszeń'-e zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Człon* k dyrekeyi p. Izaak Dawid Scbmid
ustąpił. . <v

Członkiem dyrekeyi wybrano p. Szy- 
ra. na Getrlera, kupca we Frysztaku.

Data wpisu: 24 sierpnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 12 sierpnia 1911.

L. Firm. 471/11 (9619)
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 

iządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla Towarzystw zarobko- 
wo-gospodarczych przy firmie: Spółka mle­
czarska w Fraczkowej, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, że na wal- 
nem zebraniu członków tegoż stowarzysze­
nia, odbytem dnia 25 czerwca 1911 w miej­
sce przewodniczącego zarządu Franciszka 
Ziemiańskiego wybrano przewodniczącym za­
rządu księdza Stanisława Dahla, proboszcza 
w Kraczkowy, zaś na walnem zgromadzeniu 
członków powyższego stowarzyszenia odby­
tem dnia 19 lutego 1911 zastępcą przewo­

dniczącego zarządu wybrano Jakóba Trojns- 
ra, rolnika w Fraczkowej, oraz członkiem 
zarządu Sebsstyana Kwolki, dotychczasowe­
go zastępcy przełożonego zarządu.

Rzeszów, dnia 15 Sipca 1911.

L. cz Firm. 984/11 Oddz. A. I. 298
(10038)

Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego, Od­
dział A . :

Siedziba fi rmy:  Wieliczka.
Brzmienie firmy: Kasper Gas"ński. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: masarslwo. 
W łrściciel;  Kasper Gasiński w W ie­

li czezce.
Data wpisu: 11 lipea 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 10 lipea 1911.

L. cz. Firm. 1023/11 Stow. IV. 63 (10036) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowie dzialnością.

Członkiem dyrekeyi wybrany na czas 
nieobecności członka zarządu Wilhelma F ren ­
kla, zastępcą członka zarządu adwokat dr. 
Józef Steinberg.

Data wpisu: 20 lipea 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział UL
Kraiców, dnia 19 lipea 1911.

L. cz. Firm. 825 Stow. II. 47 (10028)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ul. Ba­

torego 24.
Brzmienie f i rm y : lwowskie Towarzy­

stwo zaliczkowe stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: na  walnem zgromadze­
niu odbytem dnia 6 lipea 1911 uchwalono 
zmianę statutu, a mianowicie §§ 56, 61 i 80 
w brzmientu protokołu w zbiorze zalączek 
przechowanego.

Data wpisu: 5 sierpnia 1911.
O. k. Sąd krajowy iako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 lipea 1911.

L cz. Firm. 1208/11 Stow. III. 115(10066) 
Wpis firmy stow arzyszen i zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podwcłoczy ska.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo eskon- 

towe w Podwołoezyskacb, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczona poręką", w j ę ­
zyku n iem ieckim : „Escompte Gesellsehsft in 
Podwcłoczyska, registrierte Genossenschail 
mit besebraukter Haftung".

Data statutu: Podwcłoczyska, 23 maja
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie członkom na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu w* 
handlu, gospodarstwie, rzemiośle i przemyśle 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

D yrekcya :
1. Chaim Jakób 2 im. Zelaznik, wła­

ściciel realności i kupiec w Podwołoczyskach, 
jako dyrektor,

2. Leon Links, właściciel realności i 
kupiec w Podwołoczyskach, jako dyrektor, zaś

3. Józef Marder, negoeyant w Podwo­
łoczyskach, jako zastępca dyrektora.

Podpis firmy (F. Z.): F irm ę stowarzy­
szenia podpisują obaj dyrektorowie lub jeden 
dyrektor i zastępca dyrektora pod wypisaną, 
wydrukowaną lub wyciśniętem stampilią 
stowarzyszenia.

Ogłoszenia: Ogłoszenia umieszczone
będą w jednem z czasopism lwowskich.

Udział członków: Udział jednego człon­
ka wynosi 50 kor., jeden członek może mieć 
więcej udziałów. Udział deklarowany może 
być wpłaconym albo w całości zaraz przy 
przystąpieniu, lub w ratach przez dyrekcyę 
wyznaczonych.

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność
członków jes t  ograniczona. Każdy członek 
odpowiada za zobowiązania stowarzyszenia 
do 5 krotnej wysokości deklarowanego udzia­
łu tenże ostatni wliczając.

Data w pisu: 7 września 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1911.

„Gazeta Lwowska" Nr. 208 z dnia 13 września 1911.



L, cz. F in n .  116/11 Stow. II. 152 19972)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowycb wykreślono:
Siedziba firmy : Rymanów.
Brzmienie f i rmy:  Ludowe Towarzystwo 

bankowe w Rymanowie, stowarzyszenie z 
ograniczoną, poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: polniesie- 
nie zarobku lub gospodarstwa członków przez 
udzielenie tymże kredytu skutkiem rozwiąza­
nia Towarzystwa.

Dzień wpisu : 30 lipca 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sanok, dnia 24 lipca 191.1.

G Z. Firm. 1170/11 Rg. A 40 (9336)
Ein tragung der F irm a eines Eiazelkauf- 

mannes.
Eingetragen wurde in das Register 

Abteilung A.
Sitz der F irm a :  Skała a/z.
F irm aw o rt lau t : Aron Stock Miihlen- 

paehter in Skała a'z.
Inhaber :  Aron Stock M uhlenpachter 

in Skała a/z.
FirmazeiehnuBg : Aron Stock Miihlen- 

póchter in Skała a/z.
Datum der E intragung: 23 August 1911.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Tarnopol, den 21 August 1911.

H. cn. <tńpM. 1264/11 Ctob. I I .  139 (9937) 
O n o B i m e H e . .

BnncaHO po peecrpy CTOBapnmeHB 3a- 
P O Ó k o b h x  i rocno^apcKHx, m° na  HajęsBH- 
uaHHHx 3arajiBHHx eóopax CTOBapiimcHu 
CnijiKH roi'nopapcKO-ToproBc.iŁHoi' 
cTOBapHmeHn 3apeecTpoBaHoro 3 oÓMeaceHOio 
nopyKOio b  rZ(o6poB.TiHHax pnn  25 uepBHH 
1911 BipóyBinriK cn  b  nicn;e ycrynuBiuoro  
łBaHa MoHHna Bwópauo HacTOaTe.ieM 3ap,a- 
gy  MHxaił,ia TonMaHa, p;HKa b  ^oópo-
B.Msax,
I]/, k . Cyg, OKpyacHHH a  ko ToproBenBHua 

Bi^pi.i II .
TepHonLiB, a h h  2 5  cepnH n 1911 .

L. ez. F irm . 998/11 (10040 1—8)
Stow. III. 154 

Zmiany i dodatki do wpisanych już linn 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Introligatornia Zwią­

zkowa" stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką z siedzibą w Krakowie. 
Na walnem zgromadzeniu stowarzyszenia od­
bytem 30 września 1910 r. zapadła uchwała 
rozwiązania tegoż stowarzyszenia.

Likwidatorami wybrani zostali: Łukasz 
Kruczkowski introligator w Krakowie i Ma- 
ryan Dutkiewicz introligator w Póiwsiu zwie- 
rzynieckiem.

Data wpisu: 20 sierpnia 1911.
Zarazem wzywa się wierzycieli, aby 

roszczenia swe u likwidatorów stowarzysze­
nia zgłosili.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 830 Stow. IV. 254 (9890)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ul.

Ogórkowa 1. 6.
Brzmienie firmy: „Spółka szewców

lwowskich „Praca" stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Lwów, 3 lipca 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa

obuwia dla Armii.
Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech człon­

ków, a to dwóch dyrektorów i jednego za­
stępcy dyrektora wybieranych przez walne 
zgromadzeTie na 3 lata. Dyrektorami wy­
brani Wincenty Pych i Franciszek Schaffer, 
a zastępcą Jan Pawliszyn.

Podpis firmy: pod wyciśniętą firmą 
stowarzyszenia podpisy dwóch członków dy­
rekcyi.

Ogłoszenia: w dzienniku „Kuryer Lwow­
ski".

Udziały członków: 200 koron.
Odpowiedzialność: dwukrotna wysokość 

deklarowanego udziału.
Data wpisu: 21 lipca 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy,
> Oddział IV.

Lwów, dnia 15 lipca 1911.

L. ez. Firm. 832 Stow. IV. 259 (9891)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów, Kiepa- 
rowska 21.

Brzmienie firmy : Stowarzyszenie kon­
cesjonowanych majstrów szewskich „Ojczy­
zna" stow. zarej. z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 15 lipca 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Założenie 

i prowadzenie handlu skór z potizebnemi w 
zakres dodatkami dostawa obuwia dla e. k. 
Armii i e. k. Obrony krajowej.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwu dyrektorów 

i 1 zastępcy dyrektora wybieranych przez 
Walne Zgromadzenie z grona członków na 
przeciąg lat trzech. Wybrani zostali Nestor 
Zgóralski i Michał Weigel, dyrektorami, F ry ­
deryk Jahu, zastępcą dyrektora.

Podpis firmy: pod firmą drukowaną lub 
pisaną podpiszą się dwaj dyrektorowie lub 
jeden dyrektor i zastępca kollektywnie.

Ogłoszenia stowarzyszenia: w „Kurjerze 
Lwowskim" lub w innym we Lwowie wy­
chodzącym dzienniku

Udziały członków : 200 kor.
Odpowiedzialność : ograniczona do dwu­

krotnej kwoty deklarowanych udziałów.
Data wpisu: 17 lipca 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 lipca 1911.

L. cz. Firm. 1176/11 (9939)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wykreślono:

Siedziba firmy: Podwołoczyska. 
Brzmienie f i r my: Towarzystwo kredy­

towe i oszczędności w Podwołoczyskach sto­
warzyszenie zarejestrowane z ogranicz' ną po­
ręką w likwidacji, po niemiecku: „Credit 
und Spar Verein in Podwołoczyska registrirte  
Genossenschaft mit besebraukter H rf tung  in 
Liąuidation" skutkiem ukończenia likwidacji. 

Dzień wpisu: 23 sierpnia 1911.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 21 sierpnia .1911.

L. cz. Firm. 1210/11 Pojfd. I. 83 (9938)
Wykreśleuie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Jeziorzany obok Czort-
kowa.

Brzmienie firmy: Szaja Berman dzier­
żawa propinaeyi i wyszynk trunków propi- 
nacyjnych w Jezierzauach koło Czortkowa. 

Skutki: in zgaśnięcia praw*, propinacji. 
Dzień wpisu 23 sierpnia 1911,

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1911.

L. ez. Firm. 1121/11 Rg. A. I. 97 (10041) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa 
nyeh już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spólkowych.
Do rejestru firm Oddział A. wciągnięto 

co n as tępu je :
Siedziba firmy: Kraków'.
Dotychczasowe brzmienie f i ;my:  „Sa­

lomon Infeld junior".
Zakład firmowy: dotychczas ul. Stra- 

dom nr. 11 w Krakowie, odtąd: ul. Grodzka 
nr. 59 w Krakowie.

Dzień wpisu: 21 sierpnia 1911.
(J. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział III  

Kraków, dnia i9  sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 555/11 (9713)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej
Do rejestru firm spólkowych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Nadbrzezie powiat T ar­

nobrzeg.
Brzmienie f i rmy:  „Goldlust i Spółka", 

po niemiecku „Goldlust et, Comp."
Przedmiot przedsiębiorstwa: ageneya

spedycyjna.
Przedsiębiorstwo to jest zakładem fi­

lialnym przedsiębiorstwa głównego prowa- 
dzondgp w Krakowie pod firmą w Goldlust 
i Spółka, względnie Goldlust et. Comp.

Podpis firmy: firmę tę podpisywać się 
będzie w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy Goldlust i Spółka względnie Goldlust 
et Comp. wypisanego, lub pieczęcią wyei 
śniętego stampilią położy swój podpis 
„Resch".

Prokurę udzielono Karolinie z Gol dl li­
stów Reschowej, Hermanowi Z;pperowi i 
Ignacemu Ungarowi. Prokurzyśei ci są upra­
wnienie podpisywać kolektywnie w ten spo­
sób. że poniżej brzmienia firmy wypisanego 
albo wyciśniętego stampilią położą swoje 
podpisy z dodatkiem wskazującym prokurę 
Karolina z Goldlustów Reschowa i Herman 
Zipper, albo też Karolina z Goldlustów Re­
schowa i Ignacy Ungar.

Dzień wpisu: 19 sierpnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 772/11 Stow. II. 186 (9892)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń,
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek Jagiel­

loński.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Gródku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie Dyrekcyi umarli: Dawid 
Gleieh

2 Członkowie Dyrekcyi w y b ra n i : Aron 
Perlberger.

Data wpisu: 25 lipea 1911.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 lipca 1911.

L. cz. Firm. 821/11 Rg. A. 50 (9931)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spólkowych.
Da rejestru firm spólkowych wpisano: 
Siedziba firmy : Nowy Targ.

Brzmienie firmy: Giżycki i Ska w No­
wym Targu, sprzedaż węgla, koksu, zboża 
en gros, lub po niemiecku: Giżycki et Com. 
in Nowy Targ Verkauf von Kobie, Koks, 
Getrcide en gros.

Zmiana firmy: Nowotny i Ska w No­
wym Targu, sprzedaż węgla, koksu, zboża 
en gros, lub po niemiecku: „Nowotny et 
Comp. Nowy Targ (G al)  Verkauf von Kohle, 
Koks, Getreide en gros.

Przedmiot przedsiębiorstwa: niezmie­
niony.

Wystąpili spó ln icy : Stanisław Giżycki, 
Jan Wytrwał.

F irm a spółki: jawna spółka handlowa.
Spółnicy osobiście odpowiedzialni: W ła ­

dysław Dudziński, Józef Rajski, dr. Kazi­
mierz Nowotny.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
wyciśniętym stampilią położą zawsze dwaj 
spólnicy swoje podpisy.

Dzień wpisu: 31 sierpnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 lipca 1911.

Doniesienia prywatne.
Kolej miejscowa Łupków-Cisiia.

Na |uzedsiew/.ietern dnia 1 września 1911 w obecności o. k. 
Notaryusza publieznem losowaniu 4 pro obligów dłużnych, akeyj 
pierwszeństwa akcyj zakładowych Towarzystwa akcyjnego „Kolej
miejscowa Luipków-iOisua w■ylosowano 11 1 akeyj pierwszeństwa ;

654, 2008, 491, 2405, ' 948, 983, 988, 2317, 985, 1183,
2369, 1316, 991, 1445, 1063, 1543, 1636, 1887, 2163, 873,

462, 2596, 2538, 2746, 395, 431, 2580, 807, 1645, 1410,
2657, 409, 2053, 2421, 1579. 1923, 2341, 2522, 1966, 865.
1770. 1959, 229, 2584, 1274, 181, 103, 1062, 1512, 935,
1716, 1218, 477, 202. 1393, 2015, 576. 2646, 2742, 2202,
1649, 1534, 499, 2121, 2071, 826, 1013, 838, 639, 2365,

590. 1908, 1298, 117, 1210, 1969, 1821, 1893, 715, 87,
1578. 1242, 150, 329, 188. 1405, 1629, 85, 2484, 346,

698. 1057, 183, 597, 2420, 2286, 861, 850, 1971, 2013.
1538, 371, 842, 419, 2213, 1902, 2274, 152, 903, 20:
2751.

Spłata kwoty oznaczonej przypadającej za wylosowani' akcye na­
stąpi dnia 1 lipca 1912 w Banku krajowym we Lwowie a to za 
zwrotem oryginalnym akcyj wraz z bieżącymi kuponami, o ile czysty 
zysk tej kolei za rok 1911 za spłatę tyeh akcyj wystarczy.

Lwów, dnia 1 września 1911.
Kolej m iejscowa Łupków-Cisna.

Rok 1911. Wydawnictwa rok XIII.
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

F lsm « wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawiecająeemi utwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operetek i tańce; w dodatku lite­

rackim : liczne wiadomości muzyczne.
Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — Marohe funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamacyi: W. -Baszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwicza, K. Ujejskiego i innych,

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W  W arsza w ie  rocznie 5 rub., na pro w in cyi 6 rub., zag ra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kw artalnie w  tym że stosunku. 

Z e s zyt o k a zo w y 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: t r z y  poprzednie z e s z yty  lub p o rtret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnow szą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium  30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysią ca roczn ych abonentów, w noszących przedpłatę do naszej 
adm inistracyi, przeznacza się jako N A D Z W YC Z A JN E PREMIUM PIANINO KRAJOW EJ

FA B R YK I w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimźe cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcyi i adm inis tracy i:

W A R S ZA W A . K R A K O W S K IE PRZEDM IEŚCIE Nr. 6. T E L E F O N  143-15.

A gen c ja  dla Galicy! we Lw ow ie u Stan. Sokołowskiego, 
B iu ro  dzienników, /Pasaż H ausm ana 1. 9.

Redaktor t wydawca: L e o n  C hojO ckl.



Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W  roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dziel 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
ss illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta
Rok 1794

Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym  
konkursie, a więc:

W ładysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA".
Piotra Ghm yzowsbiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podborskiej-Okołów; „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY W STĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesław a Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego*6 otrzymają prenumerator©wie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybip, wizye przeszłościO

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony : SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911 .

Oraz BEZPŁATNY DODATEK____________
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ -------- CIEKAWE POW IEŚCI

12 d użych  to m ó w  roczn ie . K ażdy tom  su to  illu stro w a n y .

Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej­
szym powieściom i romansom polskim i obcym.

CIEKAWE 1*©WIEŚCI, dając wybór najcelniej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa D aud efa: „Straszny rok“, szereg świetnych  

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, n iesły­
chanie barwnie i zajmująco. 

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotym y: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d a r m o .

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

W ółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od pow yższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fraeasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50  hal. za tom ; to jest kwartalnie za 3 tom y 1 kor. 50  hal., półrocznie za 6 tom ów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawia 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowaaych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tcmy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tom y); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e :  l&T G r j & l i e y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 kor. 80 hal , z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ ^  {«„•. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
14 kor. 40 hal., „ 17 kor. 40 hal.
28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Eedakcyę we Lwowie: Artur Schróder.
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» I i 0 1 » E  OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

p etitem  4 halerzy.

 O  pp. studentów  do wyższego gimnazjum
“  lub panna, z domów obywatelskich znajdą 

wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń­
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gim nazjum WP. 
Petelenz-a lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana.

BBoŁAj z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliczów 1. 3, boczna 

Ochronek.

Cfc pofcoi z kuchnią i przedpokojem o dwu weho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko m iasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego.

do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
^  osób do sprzedania, ul. Zyblikiewieza 20, parter.

Kompletne urządzenia salonów,
S B t f c i  materyj na obieia meblowe w wielkim wy­
borze na dogodne spłaty. Tapicer K u ro w s k i ,  
S k a r b k o w s k a  5.

L w ó w , u i. H e tm a ń s k a  4 .
N a jw ię k s zy m agazyn ju b ile rsk i I ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp rze daje  sta re  sre b ro , zło te  i kam ienie.
Zleoeni* załatwiać można pocztą i przez łrore- 

spondenery

Z. G ośc ick i. B em a 14.
M  Em aliowane tablice
P j  dla Władz, Gmin. ulic, placów. Napisy dla 

adwokatów, aptek lekarzy, hoteli,
L 1  restauratorów.

Reklamy dla kupców i fabryk. R

mmhA8FM.TE I MFlf DKRINEI 
inż. 5ZEL1G1-ŁYSZKIEW1C2A

ŁWdW. U. MtMEHSKA.21,

ZSmGGOTYeH
m w  f.m m  hzemy I f

EUBTOKftCH.___

rSiA#-"3

n n a io m a  U L  a s n y k a  L  ?■ w parte- 
U I i a j C b l d  rze : 3  POKOJE, PRZEP0-

KÓJ, KUCHNIA, Ł A Z IE N K A  albo 2  PO KO JE 
K A W A LE R S K IE z PRZEDPOKOJEM  i Ł A ­
ZIEN K Ą. E L E K T R Y C Z N E  U R ZĄDZENIE. —
Na Ii. piętrze: 4  POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, Ł A Z IE N K A , BALKON. E L E K T R Y ­
CZN E U R ZĄD ZEN IE. —  Bliższa wiadomość 
na parterze po lewej stronie lub na II. 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Redakcji „Ga­
zety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „M EB LE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, L w ó w .

E tyk ie ty m etalowe traw ione.
Wykonanie precyzyjne. Ceny fabryczne. 
Teiegr.: G ościcki. Lwów, Bema 14.

□ □ □ □ □ □ o o c o m a a o
i

Helena Lechowa

fryzyerka damska
poleca swe usługi P. T. Paniom 

Lwów, ul. Piekarska 23.

S O N K  T J R S .
Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs 

na posadę asystenta,
Z posada ta połączone sa nastepujaee pobory :A 1/ w L u V Vl v  v -L */

Stała p ł a c a .........................K. 1800 —
i dudatek czynnej służby . K. 400- —

Razem . K. 2220 —
Nadto prawo do 4 trzechleei w rocznej wysokości 10 prc zasa­

dniczej płacy bez dodatków lub uzyskanych już trzechleei.
Wymogi prztjęcia są :  a) dokładna znajomość języka polskiego 

w mowie i piśmie oraz znajomość języka niemieckiego; b) życie nie­
poszlakowane; c) obywatelstwo austryackie; d) zdolność fizyczna; 
e) ukończona Akademia handlowa, lub świadectwa szkoły średniej i 
egzaminu z rachunkowości państwowej, a nadto dłuższa praktyka 
urzędowa przy władzach rządowych, autonomicznych lub większych 
instytucyach finansowych.

Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie z możnością sta- 
bilizacyi po upływie jednego roku

Podania należycie udokumentowane należy wnosić w terminie do 
końca września b, r. pod adresem Dyrekcyi Kasy Oszczędności

Dyrekcya Zakładu kredytowego w Mielcu, stow. zarejstr. z ogi. 
poręką zaprasza swych członków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
na dniu 20 b. m. o godzinie 12 przed południem, a w razie braku 
kompletu tegoż samego dnia o godzinie 5 po południu w lokalu 
Towarzystwa z następującym

Porządkiem  dziennym:
1. Wykluczenie dotychczasowego dyrektora p. Samuela Korna 

oraz zastępcę p. Sehmaje Eisiga
2. Wykluczenie dwóch członków Rady nadzorczej p. Jakóba Grii- 

na z Radomyśla wielk. i Libera Brennera z Mielca.
3. Ewentualny „wybór“ nowego dyrektora i zastępcy jakoteż 2 

członków Rady nadzorczej.
4. Wnioski członków.

Mielec, dnia 11 września 1911.

Zakład kredytowy w Mielcu, stow. zarejestr. z ogr. poręką.
F. Pfattherg. Markus Horowitz.

c »  ® © t r z y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
I  Znakomita w smaku i aromatyczna

l l i M g  herbata O o n g o ...................................................................kor. 3-20
K w w y O ® !  TT * S o n o f c o n g ................................................................. n 4-—
\ \ ,S P f  Y \flH  IIML. " S o n o h o a g  zbiór m ajo w y ....................................... n g -_

\  Fn K a F BOle5' . . . . . . . . . . . . ......................... „ 8-—
W y elswfet z h e r b a t ................................................... "n -j-60
W yniew kł z  najlepszych  herbat . . . . . .  „ 3-20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIED LA we Lwowie
ni- T eatralna 3S n ap rzeciw  Uatedry*

"irt W;\ '

K O M K U R I S .

Kunńorya Fundacyi Stanisława hr. Skarbka ogłasza konkurs 
na posadę ochmistrza w Zakładzie Drohowyzkim.

Kandydat ma być wychowawcą młodzieży od 7 do 18 lat 
wieku, z wykształceniem i kwalifikacyą pedagogiczną z egzaminem 
dla szkół ludowych, względnie wydziałowych.

Płaca K. 1840, wikt, mieszkanie, opał, światło.
Po stabilizacyi prawo do emerytury i trzech pięcioleci po 

1G0 K.
Podania należycie udokumentowane z dołączeniem dokładnego 

przebiegu tycia yależy wnieść do Dyrekcyi Zakładu sierót i ubo­
gich w Drohcwyżu najdalej do dnia 1 października 1911.

We Lwowie, dnia 11 września 1911.

K urator:
Hr. S k a rb e k .

O glftszen ie .
M ie js k a  -k o lej e le k tr y c z n a  podaje do wiadomości, że 

w sku+ek uc.hwrały Reprezentacyi Miejskiej termin wykonywania 
bezpłatnych połączeń domów z siecią kabli upływa dnia 31 pa­
ździernika b. r.

Domy znajdujące się przy ulicach, w których znajdują się 
już kable, a w których w podanym terminie instalacye będą całko­
wicie wykończone, przyłączy Miejska Elektrownia bezpłatnie.

Od dnia 1 listopada 1911 koszt połączenia kablowego domu 
znajdującego się w ulicy wyposażonej już w kable i stojącego w 
w linii regulacyjnej wynosić będzie K. 250 —  o ile złącz umie­
szczony zostanie w sieni przy wejściu do domu.

W razie, gdyby złącz musiał być z jakichkolwiek bądź po­
wodów umieszczony w głębi po nad 3 m. od linii regulacyjnej 
policzy Miejska Elektrownia za każdy metr takiego oddalenia 
po K. 8 '— .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t acyj  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

IB L S S p rz e z  M. F I S C H L E R A H M
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hak,

pobraniem 2 kor. 55 bal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


